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.„ Wzorem l przykła­

dem fest dla na.! bol1a­
terska Wszechzwiązko­
wa Komunistyczna Partia 
(bolszewików), którn pod 
kierowI1ictwem genial­
nych wodzów proletaria­
tu - Lenina i Stalina. -
stoiąc Ila czele mas w 
okresie Wielkiego Paź­

dziernilrn pierwsza doko­
nała historycznego wy­
łomu w światowym sy­
stemie kapitalizmu „. 

Wznosząc potężne bu­
dowle komunizmu i prze­
obr ażatąc przyrodę dla 
potrzeb człowieka, ZSRR 
pod wodzą WKP (b) stal 
się dziś gwiazdą prze­
wod11ią, wskazującą lu­
dzkości nienwodną dro­
gę dalszego wspaniałe­

go rozwo;u. 

Bolesław Bierut 

~rzewodniczący KC PZPR, Prezydent Bierut 
na zele d01eRacji Polsk.iej Zjednoczonej Partii Robotniczej CAŁA POSTĘPOWA LUDZKOŚĆ 

w~jechał na XIX Zjazd WKP (h) 
.WARSZAWA 3. 10. - 3 bm. przewodniczący .KC P~~R, Pr~yde!lt Bo!e­

slaw Biorut, na czele delegac ji Polskiej Zjednoczonej Partu RobotmczeJ WYJC­
chal do Moskwy na XIX Zjazd WKP(b). 

W skład delegacji wchodzą 
członko\vie Biura Polityczne­
go -.Komitetu Centr alnego Pol­
sJde'j Zj edno~zonej Partl1 Ro­
botnicze j : Franciszek Mazur i 
Edward Ocha b. 
Pn.ewodniczącego KC PZPR 

1 czlonkó\ d elegacji żegnali 
na dworcu głównym w War­
szawie członkowie Biura Poli­
tvcznego KC PZ!l'R, członko­
wie Komit u , Certrainego 
I 'ZPR, przedstaw\dele Komi-

tetu WarszawsklefO 1 Woje-­
wódzkiego PZPR, deleaacja 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. delegacja ZMP 
oraz delegacje , organizacji 
partyjnych atołecmych zakła­
dów pracy ze n.tandaramL 

Na dworcu obecny byl cti.ar­
ge d 'atfalres ZSRR w War­
szawie D. I. Zalldn. 

Obecni byli przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych 

, państw zaprzyjaźnionych. 

Przemówienie I sekretarza 
ltotnitetu War~zawskieg·o ·PZPR 

- tow. \VładJrsława Wichy 

ja~ pomoc I przykład ZSRR 
po~woli w pel;il ten proll'am 
n·eallzować. 

Ofiarna walka mu praeuJ11-
eych Warszawy i całej Pe>l~ld 
o zwycięskie wykonanie pla­
nów produkcyjnych i Zt>­
bowlązania, podjęte na cześć 
XIX Zjazdu, 111 wyrazem ro-
1r.ącej iwiadomoścl I głębt>­
kiejle> patriotyzmu naszego 
ndrodu, 1ą wyrazem miłości 
cło Związku Radz.lecklea;o 1 
W ielklego Stalina. 

Dumni jesteśmy s tego, te 
" ·' Zjeździe bohateraklej 
WKP(b) n.asz11 part111 repre­
Sf'ntować b~• przywódca 
:111112eao narodu, wód11 nan:ej 
partii, pod któreco przawodem 
0~1ągamy w11.y1tkie nasH 
zwycięstwa - towarzyu B!e­
rul. 

Pl"09lmy ci, Towarzynu 
Przewodniczący, 1 deleg'.lcję 
nuzej partii o przekazanle 
gorących, serdecznych porort>­
v. Jeń XIX Zjazdowi Komuni­
stycznej Partii ZSRR. 

Prosimy Ci41 w !mieni.i 
11•srszawskleJ organizacji i lu~ 
d.i atollcy o przekazanie na-
12ych najioręhzych pozdro­
wień 1 tyczeń, nlezawod"le­
mu przyjacielowi narodu pol­
.ak\ego - cenialnemu wodzo-
11 i WKP(b) i całej postępowej 
ludzkości towarzyszowi 
Stalinowi. 

Niech tyje naaq c1ele1aeja 
na XIX 7Jazd WKP(b) • to­
warayazem Bierutem na eselel 

Nleeh tyje Wazeehzwb,zko­
wa KomunlstyMna Partia (bol­
uewlków) I Wielki 8łallnl 

Przemówienie przyjęli Xllt'O­
madzenl sorącymi qkrzykamł 
na cześć WKP(b) 1 PZPR, na 
eu•ć Józefa Stalina I Bolesła­
wa BierutL 

z 11ezueiem 
głębokie) dumy I radoScl 

pozdrawia XIX Zjazd WKP(b) 
MOSKWA 3. 10. 

!tobotnicy, chłopi, postępowa inteligencja wazyatkich 
krajów, każdy człowiek, któremu drogi jest pokój, wol­
ność 1 niezawisłość, który nienawidzi ucisku kapitału 
1 krwawej wojny imperialittycznej, 1 uczuciem glębo­
Jtlej radości 1 dumy wita XIX Zjud WKP(b). 
Z całego Związku Raddec­

kie_go, ze wuystkich republik 
napływają dalsze meldunki o 
1ukc'!Sach produkcyjnych, ja­
kimi ludzie radzieccy witaJ11 
rozpoczynający alę w Moskwie 
5 bm. XIX Zjazd Partii Le­
nila - Stallna. M!odzlet po­
tętnycłt z.ak!adów 1amochodo­
wYch im. stallna w Moekwie 
- „ZIS" z:ac111gnęta stacha­
nowak11 wartę. Tokarz - szyb­
koliclow;.!ec Iwan M.Laanikow 
wykona! "' cluu jednej :unla­
ny udanie tyaodnlowe. Pię-

Przewodniczącego KC PZPR 
1 członków del,~jacji żegnał I 
aekretarz Komitetu Warszaw­
sltiego f'Z PR - Władysław 
Wicha, który powiedliał m. 
In.: 

TOWARZYS ZE! 

Za chwilę pożegnamy dele­
cację aasze,1 p~ rt1i z tot1arz;y­
&«em Bierutem na czeJe, uda­
ją1:<1 się du Mosk wy na XIX 
ZJazd Ws"ech wiązlwwej Ko­
munistycznej f' ertii (bolszewi­
ków), na tja-r.d partii Lenina­
Stalina, partii, która pierwsza 
w dl.l~Jach urzeczywistniła 

najśmielsLe marzenia klasy 
robotniczei o i budowaniu so­
CJa Uzmu i k tora obecnie zwy­
c tęsko prowadii na rody ra­
dzieekie do komunizmu -
oświetlając drogę całej ludz... 
kości. 

Dzięki braterskiej pombcy 
Związku Radz1eckleio dźwll• 
nęliśmy z grut6w naazlł War­
azawę, rozbudowujemy ~raa 
pc•tężnfejszy 1 bardziej now'>­
czesny przemysł, pn:ebudowu­
jemy nasze rolnictwo. Symbo­
l<>m tej serdecznej prt.yjatni 
Związku Radzieckiego )est 
wmoszony w Warszawie oruc 
rcbotników 1 inżynierów l'a• 
d>ieckich wspaniały Pałllc 
Kultury I Nauk.l. 

Przemówienie 
przewodniczącego KC PZPR 

- Prezydenta Bolesława Bieruta 

1 
tndcle turbin parowych wY­
•oklego clłnlenla wyprodu­
kc wała ponad plan w ciagu 
jednej zmiany u!oga zakll-
dów budowy maszyn im. Le~ 
nina w Lenlnaradz.ie. Wyko-

nuj11c xobowi11zania podjęte 
dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) w lenlncradildch u­
kładach „Etalon" zakończono 
pomyślnie p róby tzw. „włącz­
ników słonecznych" , Aparaty 
te przeznaczone •li do automa­
tycznego włączania I wyłącu­
nJa iwiateł 1ygnall:r.acyjny.ch 
na trasie Kanału Wołga - Don 
im. Lenina. W aparatach tych 
znajdują ai 41 m. In. obręcze, 
metalowa r;e 1pecj alnych ato­
pów, które pod WJ)ływem pro­
m ieni s!onecznyoo rozazeruij11 
.i, 1 automatyc.znlt przerywa­
ją obwód elektryczny, guz11c 
tym aamym iwlatła 1ygnal1-
zacyjne. Wleczor11ml obręcza te 
kurcz11 alę i ponownie umy­
ka j 'I obwód. 

-Ogólnokrajowa Na.rada 
Przodujących Kobiet 

Wiadomoś~ o zwołaniu XIX 
ZJazdu WKP(b l została pchvi-' 
tana prze2 cały św iat jak<J 
w ·eik1t> wvdM;:en le o zn«l'ze­
n -u mię<il y narvd•Jwym. wy<l11-
r11m1e kt ńre pr<yku wa •1 w3-
gę wszystk ich ludzi pracy 
Willcz<1cych o p okOj, wolo„ś.:: 
i sncjahzm. K la~a rob•itmcr. -i 
Warszawy \ caty po l ~ki iud 
p··acu jący wi ta szcze~61me 
1erdeczntP zbli ż· Ją cy się Z i:ud 
K <Jmuni~tyczn~~ Partii Zwia z­
ku Radz i eck1<!~0, kraju, :dó­
~·mu zawdtiec )l my na<>e N V­

twolenie. nasz. niepodlegh\c 
t możliwość di szego rozkwi­
tu gospodarczt ,o i kultural­
'1t'&ia. 

Z głęboką uwagą I mlło4cllł 
bĘdzie śledzić cała nasza l)'!r• 
ti~ ł lud stollcy za obrad'.\m1 
XIX Zjazdu WKP(b). Z jej <lo­
świadczeń I jej historU cur­
P~liśmy I czerpiemy nleu•tan­
.n;i, nauki w walce o Ebud•.>­
W<onie socjalizmu w nu1ym 
k·a ju I o dobrobyt ctłowieka 
p racy, w walce z wrogami lu­
du, z Imperialistycznymi pod­
żegaczami wojennymi, w wal­
ce o pokój. 

Masy pracujące Warttaw-1' 
r uczuciem głębokiej wdzięcz­
n ości do Zw i ązku RadLiet"k ie­
go powitały XlX Zjazd 
WKP(b) szeroką falą zooo-
111 : ązań produkcyjnych, k•ór'? 
obję ły fabryki I budowle, ln­
s1ytuty naukowe I uczelni--. 
slbrsze pokolenie I nasza 
w~pan i alą, pełną entuzjazmu 
młodzież. 

Zobowiązania dla uczczen11 
XTX Zjazdu WKPlbl m~sy 
pracujące , Warszawy łączą z 
n· ezłomną wolą wprow~d?enia 
w życie wielkie:io Proe;ramu 
Wyborczego Fron lu Na r ndo­
_yvego, rozumiejąc, że przy-

' Przewodniczący ltC PZPR, 
prezydent Bolesław Bierut, 
w11ło11ł na dworcu krótkie 
pnemówlenie, w którym 
1twierdrl!: 

DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE! 

Polska delegacja, która o­
trzymała możllwość uczestni­
czenia w wielkim XIX Zj eź­
dzie Wszechzwiązkowej Ko­
munistyczne! Partii (bolszewi­
ków), przekah gorące, serde­
czne pozdrowienia całej pol­
skiej klasy r obotnlczej, całego 
polskiego ludu pracującego I 
całego na rodu Wszechzwiąz­
kowej Komunistycznej Parlii 
(bolszewików) I jej Zjazdowi. 

Polski lud pracujący przez 
dziesiątki lat walczył wspólnie 
z rosyjską klasą robotniczą o 
wyzwolenie. o zwycięstwo re­
wolucji proleta riackiej, o bu­
dowę nowego, lepszego ustro­
j;, sp.olecznego. 
Dzięki wyzwoleniu Polski 

przez zwycięską I bohaterR!tą 
Armię R ~d z iecką mamy dzi­
siaj możliwość budowania •o­
cja lf zmu, budowa nia nowego 
ustroju sprawiedliwo§cl społe­
cznej. Mamy moi:l ~wość wzno-

szenia nowego smachu ncz41-
iilwego tycia. 

W pracy tej kierujemy 1lę 
właśnie wzorem narodów ra­
dzieckich I dojw1adczenlaml 
wielkiej Wszechzwiązkowej 
Komunutycznej Partii (bolsz11-
wlków). 

Niech tyje XIX Zja!.d 
W11echzwlĄ:1kowej Jtomunl- rozpoczyna dziś obrady 
atycznej Partll (bolsze1vlltówll Dzlś, 0 fod:::łnla 10, w 1111! 

Niech żyje I poglr,bła się Mlodzieżowego Domu Kultury , 
pnyjażń narodu polskJego "I rozpoczyna 6ię Ogólnokrajowa 
narodami radzlec1<1ml! Narada Przoduj ących Kobiet 

klej I Miejskiej Radzi~ · Naro­
dowej, w ORZZ, Lidze Ko­
biet , Zarządzie Wojewódzkim 
ZMP itp. Niech żyje wielki Wódz ca- Miast I Wsi. 

lej postr,poweJ ludzkoścl I Po ot wa rciu Narady 1 po- W niedzielę , !! patdzlernika, 
PrzyJllciel narodu pobklego witaniu d e legatek, zostanie uczestn iczki Narady !biorą 
Jo. ·•et Stqlln' si A powtórnie w sali MDK. ~ ~ · wygłoszony r eferat, po k tórym ~ Okr zy k\ Wzniesione pl'zez P o zakończeniu dyskus1·i, o · nas t~pl d yskusja. O godzi nie 
przewodn iczącego KC PZPR H d elega tki ud ad zą si ę na godzinie 12, nastąpi uroczyste 
mocno podjęl i wszyscy zgro- obiad. z~mknięci e obrad. Po przerwie 
m adzeni. Dł ugo nie m ilknie obiadowe j delegatki będą u-

t . . ·r t . n~ Po przerwie obiadowej - c1.„stn iczyć w pochod zie na en uz1azm I mam es ac.1 a wznowienie dysku; ji w !!Ili -
cześć X IX Zjazdu WI-i:P(b) na PL Zwy ci ęstwa, gdzie o godz. 
cześć Związku Rad liecl<ieg'o. obra d. Wieczorem na teren ie 15 odbęd zi e sio: manifestacyj -

Obecne na dworcu deleg<Jcje naszego miasta odbędzi e sic: n y wiec z udziałem 100.000 ko-
d szerel! ciekawych imprez 2 u-wręczają przewo niczącemu dzia łem uczestn iczek Narady. biel 

KC P ZP R wiązanki cze,·wo- · · b d · I Wieczorem - dal~ze 8potka-nych i biało - cze rwonych rliż. Międ zy mnym1 ę ą mia Y 
Przy dźwięka ch „MiędzynJ- miejsce spotka nia delegatek z nla delegatek z .kobietami na­

rodówki" i wśród goqcych kobietami. Łodzi w Woj ewódz- szego mi as ta. 
okrzykÓ\V j O\Vacji n a \:;.;eść !''"""'""'"'""•"'""""„'""'"'"'""1"'"""'"'"" " 11111n11111111„1 (111r1111111111uwu11111111111u~ 
delegacj i pol skiej na x rx : • 8 S O E 
Zjazd WKP(~) poci~g opusz~za j ~ O Z I S T R N l 
d\vorzec warszaws~~ . .J!.!.1uuo1tt11 •••11•un11•• 1•11•1111u1111•u1•1111101•••uu1•1111u1•••111•11u1111•••11•uu„„...., ... „.„ ..... „„.„. 

Z wenef- w11woła, )lłemlenn::rmt POl'drowłe-
. nlaml • irł11bl aer.ca wlt&;l"ł setki milionów Judd 

na całym •wiecie XIX Zjazd bohatenkleJ 
WszechzwląikoweJ Komunistycznej Partii (bol• 

newlków), Zjazd, który w dniu 5 bm. rozpoczyna . swe blM 
storyczne obrady. 

Oczy całej postępowej ludzkołcl, walesąeej pod sstan• 
darami pokoju, demokrac;JI, socjalizmu zwrócone •"ł kq 
atollcy Wielkiego Kraju Rad, który i:apoczątko~·ał now„ 
erę w dziejach ludzkości I który od 35 lat przoduje całemu 
światu w walce o wyzwolenie człowieka apod Jarzma uciska 
i WYWYBku kapltallstyczne10, w walce o dobrobyt, postęp 
I pokój na świecie, Oczy ea,iego iwtata, eałej postępoweJ 
ludzkołcł swróoone 111 ku sahartowanej w boJaeh, bohater. 
sklej partii boluewłków, ktllra pod przewodem ienl&lne1• 
Błallna buduje dzl.ł i:wyclę1ko komuniąn. 

Ona to, bojowa przewodnłc-zka wszystkich robotniczyelil 
I komunisłyczoych partii - poprowadzlla 35 lat temu nr.ro• 
dy carskiej Rosji do i:wyelęstwa Rewolucji Patdzlernlko• 
wej, zwycięstwa, które oznaczało „gruntowny przełoDI 

· w historii ludzkoicl, · rruntowny przełom w losach dzlcjo• 
wych k&pltallzmu liwlatowe10, gruntowny przełom w ruchq 
wyzwoleńczym proletariatu światowego, gruntowny pne• 
łom w sposobach walki i formach organizacji, w kulturze 
I ldeologll mas wyzyskiwanych całego świata" (Stalin). 

Ona to, wielka partia Lenina - Stalina - wbrew zmo„ 
wie całego obozu lmpcrlallstycmego, wbrew blokadzie I In• 
terwencjl, pdprzez uporczywą walkę klasową. walkę a dy• 
wersJ~ sabotdem I nplego.dwern, rozgramiając zbrodnicze 
hordy hitlerowskie - poprowadziła naród radziecki d11 
ugruntowania nowej ery w dziejach ludzkości - ery czło­
wieka wyzwolone10 s pęt kapitalizmu l budującego na oo„ 
w::rm etapie 1wega hlsloryesnego rozwoju wyżSZI\ fazę spo-o· 
łeci:eilstwa 1oejal11tyezne10 - komunizm. 

Kałdy Zjazd WKP(b) - to donlo1łe, h11tor:rcsne wy„ 
darzenie, wytyczające nowe drogi rozwoju Wlelkle10 Kra• 
Ju Rad. To marksistowsko - leninowskie wska7,anla dla ma• 
pracujących świata, Jak walc:ryć o "''YZWolenle z Jarzma 
ucisku I Jak zwycięsko budować ustrój wolności. To drogo­
wskaz I pełen otuchy bodziec dla całej ludzkości, ukazujący 
perspektywy wspaniałych osiągnięć, Jakle mogił uzyska4 
narody, kiedy lud praeuj11ey weźmie władzę w 1w0Je ręce. 

Pierwszy powojenny Zjazd p:i.rtU bolRZewlckiej będzie 
abndował w jakł,e lnnyeh warunkach hlsłoryei:nych n.tł 
popnedllle Z.Judy, ZWll\Hk Radziecki. bohaterski posrom• 

· ea mllUarnyeh machin lmperlall:nnu - hlłlerowaklch NI.,. 
mlee I tanystowsldej JaponU - Je~ł dzH najpotęłnlejny111 
mo<'anłwem •wiata I pri:ewodzl olbrzymiemu obot:owi de­
mokracji I soe.falhnnu, akuplr.J~emu 100 mlUonów ludst e4 
Łaby c'le l•11rha.fu, I setkom mllłon6w ludlll. w kra.Jach ,Ji&­
•ltallsłJ'..,-eb, p6łkolon.lr.IJQ'ela t kolOllfaln7eh, 

Dlatuo tel błdT •llRłWJ' .,rowtek, llr.ałdy „łrł .... 
koehaj""'7' aw6J kraj - klernJ• ctzH awój WU'ok Ira MlM 
A:w!e, irchle obndowr.6 blllht• bohi.tenka awanprda na­
rodu, kł6ry atal sl11 natchnieniem całej postępowej luduo„ 
kl wales114!eJ o pokój, demokraoj41 1 socjalizm. 

XIX .ZjHdowl WKP(b) towanyny6 będll ro~ 11-
cla mlłokl t radosnej nadziel tych swłaszcr.a, którzy tyle 
do sawdzlęosenla maj111 Związkowi Radzieckiemu: narodów 
krajów demokracji ludowej, Chin Ludowych 1 Nlemleeklel 
Bepubltkl Demokratycznej. Dzięki braterskiej pomoą, 
prayjal;nl I prsykładowl pierwszego na jwłecle mocarstw• 
10ejallstyezne10 n&TIJdy tych krajów wstąpiły na nową dro­
n łyela I - u baku poti:::tnego radzieckiego bastionu poko„ 
Ju - buduJI\ u 1leble ustróJ wolności I szczę§cla. 

Dal!ze nowe i:wyclęstwa, do których drog41 wYł7CQI 
Knjowt Rad Jego awangarda-WKP(b), są jednoczełnłe gwa• 
rantem dals:rych nowyeh zwycięstw I osiągnięć krajów de" 
mokracjl I socjałlzmu. Tote:t 111 wyrazami płomiennych ży. 
czeli I pozdi;owłeil i:wraeamy się dziś do WKP(b), o któref 
powiedział towarzy8ll Stalin w 1927 r.: - „nie mo:l:e chyb• 
łeras ulega6 w"'pllwoAcl, te partla nasza staje sl11 sztanda­
rem wyzwolenia mas pracujących całego świata, a miano 
bolszewika - mianem zaszczytnym najlepszych ludzJ kla.sJ' 
robotnlcze;J", · 

Na dołwladesenlaeh bohatenkleJ partu bolnewlcldeJ 
· 11et:"ł al, walcsy6 I 11W7cl~r.6 partie robotnicze 1 komuni„ 
1łyczne eałe10 •wiata. 

„Je:tell chcecie dokonr.6. rewal11cJI - mówi wó1b naro• 
etu chińskiego Mao Tse - tung - nale:ly koniecznie po­
•lada6 rewolucyjnlł part111 - partl11 nowego typu, wzorem 
której jest partia Lenł11a - Stalina". 

Doświadczenia I osl~gnlęcla partii bolszewickiej Sił 
1karbnicą, s której ci:erpal I czerpie awe f;yclodajne soki 
również polski ruch robotniczy. One to były drogowskazem 
dla bohaterskich działaczy SDKPiL I KPP, zagrzewały kh 
do walki pri:eelwko obuamlkom I kapitalistom • • Takąż na­
da:le,!41 I pewnog6 t:wyclęst'lll'a czerpaliśmy ze Zjazdów 
partii bols:i:ewlcldej, irdy prowaddllśmy walkę pneciwko 
rodzimym I obeym 'l'l'yzysklwaczom I ciemiężycielom! 

Doświadczenia WKP(b) byl:y niezawodnym orę:łent 
w rękach PPR przy organizowaniu walki zbrojnej z oku­
pantem I w okresie rozpoczęcia nowero życia. po wyzwolc· 
nlu kraju. · 

Od plerwHeJ ehwill 1wojego Istnienia Polska Zjednn• 
ezona Partia Robotnicza, ucząo się na doświadczeniach 
WKP(b), stawia I rozwi:tzu;le coraz to nowe boJowe "!:i.dania 
!!wiązane z walką o pokój, z bndową nowego, lcpszci;o ju­
tra, któremu na Imię - socjalizm. 

Doświadczenia WKP(b) ucz!\ nas, j1llt nalety walcey6 
I zwyclęźa6 na froncie uprzemysłowienia krajn, na froncie 
8ocjallstycznej przebudowy w~I. Jak złikwidowac w Puls!' !! 
Wyzysk człowieka pnez czlowlelrn., jak raz na zawsze usu­
ną6 przeklt:te pozostałości kapitalizmu, jak podnosić czuJ• 
ność naszego narodu. ' 

Nie ma takiej dziedziny nanego budownlehva ~ocjall­
stycznego, takiej dziedziny ~ycla I twórczej pracy naszego 
narodu, w której nie korzystalibyśmy ze skarlmicy llo­
'wladczeń partii Lenina - Stalina, jako przykłall u I wz11ru. 

Niecllugo minie trzeci rok naszej Sześciolatki. Przed 
nami wspaniała dro~OI. nakreślona w Programie Wyborc:zyrn 
Frontu Narodowego. 

Swlatła X lX Zj;\7.du oltrytej chwali\ partii hol~l'.:l"Wle­
kleJ rzucą Jasne promienie na tę drogę naszej dalszej, zwy­
cięskiej walki o pokój I socjalizm. 

Toteż },.'IX Zjazd WKP(b) jest 1''lclkim świętem dla 
naszej partii, dla całego n~szego narodu. Oto dla.czego m:i­
sy pracujące naszego kr:.i.ju ztspolone we Froncie Nar odo­
wym witają XIX Zja zd WICP(b) wykonaniem podJ<;tych ZO• 
bow!:,,zań, nowymi sukcesami w swojej pracy. 

Przcwodnicz:1cy ICC PZPR towarzysz Bolesław Bierut, 
ł:tóry na czele delegacji nasze.i partii wyjrchał do Moskwy, 
przekai e Zjazllowi g-orące, serdeczne pozdrowienia. calcj 
polskiej klasy robotniczej, całego narorlu polskiego. 

l\~ar.y praęu!ące naszego kraju głęboko wlen:~ ł.e bo­
haterski naród radziecki, pod przewodem Wielkiej P artii 
Lenina - Stalina pomyślnie zrrallzuje plan piątej 5-latkl 
I uczyni nowy wielki krok .naprzód ku zwycięstwu komu• 
blzmn. 

Nie ma na świecie siły, która by była w sła.nle po­
wstrzymać ten marsz nl\rodu rallzlccldego. Rękojmią tego 
jest zahartowana w walkach sławna part.ia bolszewików -
twórca I organ izator zwycięstw Wielkiego Kraj u Rad. Rę• 
kojmią tego jest genialny Wódz I Nauczyciel, Chorąży .walki 
o pokój, wolność 1 szcz~ście ludz_!•o ś ci :- Wielki Stalin. , .,., 
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Pokój zwycięży! 
2 bm. otwarty został w Pekinie Kongres Obroń­

ców Pokoju krajów Azji I strefy Pacyfiku, reprezentu­
jący. wolę I pragnienie półtora miliarda ludzi, ich dą­
żenia do wolnoś.ci I zabezpieczenia warunków twórczej, 
pokojowej pracy. Mimo szykan i trudności, czynionych 
przez reakcyjne rządy satelitów USA, Kongres zgro­
madził tysiące delegatów i zaproszonych gości ze 
wszystkich krajów zainteresowanych - przedstawiciel! 
różnych ras, narodów, poglądów i wyznań, którzy 
w zgodnym wysiłku obradować będą nad najbardziej 1 
skutecznymi sposobami przezwyciężenia i zlikwidowa­
nia niebezpieczeństwa wojny, grożącej światu wskutek 
krniwań lmperiallstyc:znych agresorów. 

Obrady pekińskie są częścią wielkiej akcji prP'­
gotowawczej, poprzedzającej grudniowy ogólnoświato­
wy Kongres Obrońców Pokoju w Wiedniu. Data otwar­
cia obrad pekińskich zbiegła się z trzecią rocznicą pro­
klamowania Chińskiej Republik! Ludowej. Imponują­
ce - gospodarcze I kulturalne - osiągnięcia wyzwolone­
go narodu chińskiego, który, pod wodzą partii komu­
nistycznej, zdecydowany jest bronić pokoju wszelkim! 
siłami, staną się niewątpliwie dla uczestników obrad 
w Pekinie potężnym bodźcem, skłaniającym ich do nie­
ustępliwej i wielostronnej walki na rzeci. pokoju ...., 
przeciwko wojnie. 

O Ir a klat z Austrią 
Ogłoszona w ~h d'nlach nota radziecka do rządów 

USA, W. Brytanii 1 Francji - w sprawie traktatu po­
kojowego z Austrii\ - demaskuje raz jeszcze zakłama­
ną politykę mocarstw zachodnich, które przy pomocy 
rozmaitych manewrów, wybiegów I krętactw dążą do 
przedłużenia okupacyjnego prowizorium w Austrii n• 
czas nieokreślony. Ta zwłoka potrzebna jest Imperia­
listom do oplątania Austril siecią „atlantyckich" pla­
nów i uczynienia z niej bazy wojennej agresji. 

Mocarstwa zachodnie zgodziłyby sl11 na zawarcie 
traktatu pokojowego w postaci „ograniczonej" do klau­
zul drugorzędnego znaczenia. Miałyby natomiast zostać 
pominięte kwestie najdonioślejsze, jak demilitaryzacja," 
których załatwienie przewidują uchwały poczdamskie. 

Rząd ZSRR, pragnąc uregulowania sprawy au­
striackiej w sposób odpowiadający zasadom słuszno­
ści i sprawiedliwości oraz zgodny z interesami pokoju 
w Europie, odrzuca we wspomnianej nocie fałszywe 
i cząstkowe propozycje „pokojowe" trzech mocar11tw 
zachodnich I domaga 1lę, by punlttem wyjścia do trak­
tatu z Austrią były uchwały poczdamskie, stawiające 
za cel odbudowę wolności 1 niezawisłości tego kraju. 

Pertraktacje w sprawie traktatu p&kojowe&o li Au-
1trlą trwają już od kilku lat. Całkowitą winę u ich 
niepowodzenie ponoszą mocarstwa zachodnie, które I na 
terenie Austrii realizują politykę „atlantycką", nie !l­
eząc się ani z żądaniami narodu austriackiego, ani 
z wymaganiami pokoju I bezpieczeństwa w Europie. 

Obłuda i-ugoda 
Kongres niemieckich 1ocjal - demokratów (S.P.D.) 

w Dortmundzie ujawnił reakcyjne i zdradzieckie obli­
cze prowodyrów tej partii, z Ollenhauerem, następcą 
zmarłego Schumachera, na czele. Zastraszone opozycyj­
nymi I antywojennymi nastrojami „dołów", kierowni­
ctwo socjal - zdrajców chwyta 1ię najbardziej obłud­
nych I demagogicznych 1posob6w, by li jednej ltron7 
„zachować twarz" wobec ma• członkowskich, z drue!ej 
za:ś - nie uchybić wierności w atosunku do imperiali­
-stycznych dysponentów. 

Organ SED - „Neue1 Deu~chland" 1łusznle pod­
kreśla, że gromkie hasła rozbrzmiewające na kongresie 
wywołane były koniecznością zareagowania na potężnie­
jący z każdym dniem ruch w kierunku zjednoczenia 
i niezależności Niemiec. Menerzy SPD twierdzą, że są 
zwolennikami zwołania konferencji ci.terech dla uregu­
lowania problemu niemieckiego, lecz jednocześnie wy­
stępują kategorycznie przeciwko rokowaniom z przed­
stawicielami Niemieckiej Republiki Demokratycznej; nie 
chcą, rzekomo, „układu ogólnego", lecz ·przesądzając 
z góry, że zostanie on ratyfikowany, glosz11 potrzeb~ 
jego „rewizji". Trafnie ocenił manewry ollenhauerow­
skie korespondent szwajcarskiej „Die Tat", pisząc, że 
istotnym celem polityki SPD jest „bezpośrednia współ­
praca niemiecko - amerykańska bez udziału Instancji 
„europejskich", 

Znamienne głosowanie 
W Morecambe na dorocmych obradach konirreBU 

brytyjskiej Labour Party w wyborach do komitetu wy­
konawczego duże zwycięstwo odnieśli zwolennicy Be­
vana, przepadli natomiast - były mln. spraw zagra­
nicznych, Morrison oraz b~I! ministrowie !Dalton, Stra­
chey, Noel Baker, Gaitskell i Sh!nwell. 

Rzecz jasna, że różnice polityczne pomiędzy grupą 
Bevana a kierownictwem Labour Party nie należą do 
zasadniczych. Chodzi tu o zaostrzającą ~ię rozgrywkę 
o władzę w Labour Party. 

Bevan czy 'Morrison - jedna pol!tyka. Ale sam 
fakt, że szeregowi członkowie Labour Party udzielają 
swego poparcia Bevanowi, jadącemu na demagogicz­
nym frazesie, jest wielce znamienny. Swiadczy on, że 
członkowie Labour Party są przeciwni polityce wojny 
i zbrojeń, prowadzonej przez kierownictwo Labour 
Party. 

Wymowny raport 
Europejska Komisja GospodarC'la ONZ, której w'ęk­

szość stanowią członkowie bloku anglo-amerykańskiego, 
ogłosiła raport o sytuacji gospodarczej krajów Europy 
w pierwszym kwartale br. Nawet ta Komisja zmusz1ma 
byta przyznać, że w zmarshallizowanvch krajach zachod­
nio-europe.iskich zaznaczył się wyraźny wzrost trudno­
ści goąpoctarczych, jak zmniejszenie globalnej produk„il 
przemvsłowej, spadek realnych plac robotniczych, n3q~­
lenie be~robocia (mimo wyścigu zbrojeń!...), wzrost de­
ficytu dolarOWPgQ itd Jednocze~n le. rApnrt Komi , ji przv­
zn~je, że w krajach Europy W•choctnle.1 (to znaczy w 
kraiach demokracji ludowej,. wolnvch od kapitalistycr­
nego jarzma), życie go8podarcze tętni I rozwija się. 
a wzrost produkcil przemysłowej w pierwszym kwartale 
br. wynosi przeciętnle 20 proc. 

Prda amerykańska. komentując raport Komisji G<>­
spodarczej. stwierdza, że „zawiera on mało danych bu­
dzącvch otuchę" ... Istotnie. wśród imperiali~tów, milita­
rystów. neo-hitlerow•kich I wszelkirh w o<?'ile pod.7<•1?1-
czy wojennych - raport tego rodzaju „otuchy" burl7;Ć 
nie może Tym lepiej dla prostvch i uczciwych ludzi c~­
łego 'wl~ta, którzy wid7ą coraz wvra7.niP.i. 'P'J ktńr"! 
stronie je,t prawrla I sprawierlliwość po klńrej stronie 
są ni cza wodne gwarancje rozwoju I dobrobytu. 

XIX Zjazd· WKP(b) 
W atmosferze niezwykłego entuzjazmu. kla•a robrit­

nlcza całego świata wita XIX Ziazd Wl'"P(bl Już sama 
akciA pr7vgolowawcza do XIX Ziazclu skup!!~ na sob1e 
uwa~ę światowej opln!I publirrnej . D1ls obradom bu­
dnwnic?ych komuni7.mu towar7v,n1 mym w•zystkich 
uczciwvch lud 'i na świecie. Bo wied"'l Of1i. że obran"m 
XIX Ziazdu Wf{P(bl pnv~wiera iPdvnie tro<ka o po1<o­
Jowe. lep•1e Jutro ludikri~ci. or?vo<wiecn trn,_ka o to. ~Y 
podpalaczom świata nie udalo się wlrac1ć \ud.zko,ć 
w otchłań tneciej woinv ~wiatnwPi. o to. bv zwyc1ęzvla. 
sprawa pokoju, \,_„.Jłpracy między _naro rl ami. sprawa 
zbuclow~n;~ najdoskonalszego ustroiu społecznego -
komunizmu. 1 -;· 

B.D. 

cz;os ROBOTNICrl e==~=================== :i pa! zlern!ka 1952 r. (Nr 238) 

„ Do wszystkich mieszkańców łodzi I 
Won~~~~-elr5 d:~ap; ~~::i~;t~~a, WIELKI WIEC MANIFESTACYJNY 

odbędzie się: ---------------
organizowany w związku z odbywającą się KRAJO\VĄ NARADĄ PRZODUJĄCYCH KOBIET MIAST I WSI 

Wzywamy całą robotniczą Łódź do wzięcia udziału w wiecu! 
Kobiety - matki, żony i cór/ci/ Robotnice I robotnicy/ Młodzieży/ Pracownicy umysłowi/ 

Każdy obywatel zjednoczony we Froncie Narodowym uczestniczy w wlellclm wiecu/ 

l..ódzkł Komitet Frontu Narodo ego 

NIEZAWISŁOŚĆ I ·BEZPIECZEŃSTWO Kobiety w Pierwszych s eregach 
muszą być zapewniane FRONTU NARODOWEGO 

I d Nie jeat przy- z f (' • I k dzlnr naszej ios~arld aó-

. wszyst i.im, naro om E!:!~Pr~~= ~er. :y~: Kob::::: :ł. 
1

PZPR :::r~~~j:1~!1e za~=~~ 
biet Miast 1 przygotowuje się do wyborów Proll'amu Wyborczego Fron­
Wsi odbywa do Sejmu Polskiej Rzeczypo- tu 1łerodo~go, będzie się mó­
ali: w naazym apolitej L\ldowej. wić n.a Nl!ladzh1 Przoduj,. Obrady · Kongresu Obrońców Pokqju 

krajów Azji i strefy Pacyfiku mieście. Łódt Kobiety łódzkie dumne " cychKobiet Miast 1 Wsi. 
włókniarska, ze 1wych kandydatów n. po- Łót:t posyła na Narad• nai-

mlaato Wlady Bytomskiej, iłów do Sejmu Polskiej Rze- te~ awoje córki: JadwiH 
PEKIN 3. 10. 

Jak jut donOsillśmy, dnia 2 paMziernlka rozpoczęły !l~ w Pekinie obrady 
KongresWObrońców Pokoju krajów Azji i strefy Pacyfiku. W sali Huaiżen zgro­
madzili się przedstawiciele 37 krajów Azji i strefy Pacyfi!u, przedstawiciele mię­
d:;;ynarodowych organizacji społecznych oraz zaproszeni goście. Na Kongres przy­
było również wielu dziennikarzy chińskich i zagranicznych. 

Łódź, która chlubi .-się tysiąca- czypospolltej Ludowej, wśród 
mi przodo~ walki o pokój których widnieją nazwiska Gło~cką, prządkę z ZPB 
i socjalizm, w pełni zasłużyła Michaliny Tatarkówny, Wan- im.. Harnaraa, odznaczoną 
sobie na ten zaszczyt. Parnię- dy Gośclmińskiej, JM.efy 1rebrną i zło; odznaką przo­
tamy nazwiska tych, które ja- Szewczyk i Józefy Ulkowsltiej. down!ka prac,-, obsłueująclł I 
ko pierwsz.e zapoczątkowały Zna je każda robotnica, każ- 1tron na ·maazynach obrącz­
wielki dziś ruch wspólzewod- da kobieta w naszym mieście. kQwych i wysoko przekrac:r:a4 
nictwa pracy: Os.!!endowska, Są one widomym symbolem j~cą swą normą, Stanilllaw• 
Karpińska, Lipińska ... Patrio- wielkich przemian, jakie do- w;tekowską, 41". chemii, ak­
tki, które swym przykładem konały się w życiu kobiet pol-

Obrady Kongresu zagaił se­
kretarz generalny Komitetu 
Przygotowawczego, Liu Nin-yl, 
stwierdzając, że na Kongres 
pnybyło 378 delegatów i eo-
6cl. 
Włród burzliwych okl111ków 

Konere.s jednomyślni• za­
twierdził •kład prezydium i 
powołał tekretariat Kongre1U 
1 Liu Nin-yl, jako aekreta­
rz:em generalnym, na czele. 
Następnie przemawiała zna­

na działaczka międzynarodo­
we10 ruchu obrońców pokoju, 
laureatka Międzynarodowej 
Stalinowaldej Nagrody Poko­
jowej, Sun-Cz!n1-ling. Pr:r:e­
mówienle jej ubrani powita­
li burzliwą owacją. Delega­
tów powitał równie! burmistrz 
Pekinu, Pyn Czen, po czym 
odczytano 12ereg depeu po­
witalnych. które nadeszfy na 
ręce pruydlum Kongruu, m. 
In. od Mao Tae-tun&a, prof. 
Jollot·Curie, Pablo Nerudy, 
Paula Robe1011a, Jeana Latti­
te'a 1 In. 
Następnie zabrał Cłot przed­

atawiclel Swiatowej Rady Po­
koju I ludności krajów kolo­
nialnych - D'Arbous.s!er. 

- Niezawisłość i bezple- r------------­
ezeństwo - powiedział D'ar­
boussier - muszą być zapew­
nionę wszystkim narodom. 
Uratowanie pokoju jest dzlJ 
najwatnlejszym zadaniem. 
Swą bohateraklł po1tawą 1 
zdecydowaniem narody po­
trafią zapewnić pokój na ca­
łym 6wiecl1. 

Na pierwszym posiedzeniu 
plenarnym Kongresu zatwier­
dzono porządek dzienny obrad 
oru regulamin prac komisji. 
Na porządek dzienny 1kladają 
aię nutępujące punkty: 

1. Referat ogólny; 2, ~ro­

blem Japonii; 3. problem ko­
reański; 4. wYmlana kultural­
na; li. rozszeTzenie stosunków 
gospodarczych; 6. problem 
niezawisłości narodowej; 7. 
obrona intere16w kobiet idzie­
ci; I. aprawa :i:awarcla paktu 
J>Okoju między li wielldmi mo­
carstwami; D. referat o ruchu 
w obronie pokoju na•Blisldm 
i Srodkowym Wschodzie; 10. 
przyjęcie deklaracji 1 rez.olu­
cji Kongresu; 11. różne. 

Obrady Kongresu trwaj'-

Depesza GRZZ 
do ~ 

SwlatoweJ Federacji 
Związków Zawodowych 

WARSZAWA 3. 10. 
W T' rocznicę powstania 

Swlatowej Federacji Związ­
ków Zawodowych Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
przesłała do sekretariatu 
SFZZ depeszę z gorącymi, 
braterskimi pozdrowieniami w 
imieniu mas pracujących Pol­
iki 

W depeazy czytamy m. in.: 
„Polska klasa robotniĆza 

porwały dziesiątki tysięcy in- sklch w okresie władzy ro- tywistkę pracy społecznej, Te­
nych, chlubn!.e zapisały imię botnlczo _ chłopskiej. resi: Drymer - czołową przo­
kobiety łódzkiej na kartach Jakże bli6kie są każdej ko- downleę pracy lZakładów A-2 
1ocjali11tycznego budownictwa. bieoie iłowa Programu Wy- 1 wiele Innych. Będą one lod• 
Do ich naZ'Wi,,k przy~czyło a!ę borczego Frontu Narodowe- nie reprezento"8ć kobiety n.a­
ju.ż tysiące nowych: Heleny 10, ryauJące wlzj• Polski Je· uego miasta, 111ówic o naszym 
Pachnlk, przoduj11cej prządki ucze potętniejazej, je.szcze dorobku, dzielić •i• irwym 
ZPB im. Marchlew1kle10, wtpanlalszej. dołwladczeniemw walce 0 po. 
odznaczonej Srebrnym Krzy-
tem Za.sługi, Bron!aławy Pła- Nasze fabryki i 11.koły, wapa- k6J i Plan 6-le\ilt. 
tyńaklej, przodującej prządki niale ·budowle iocj'alizmu, la- Witaj c Nar"11t Prlc>du,11• 
ZPW im. :Reymonta, Tereay boratorla i fabinety naukowe, cych ,lobiet M~t 1 Wsi, wie­
Drymer, przodownicy pracy unędy i biura czekają na no- rzymy, te n11tchrte ona now-.11m 

1 wi 1 we zastępy świadomych pra-
Zakladów A-2 i wie u, e u cownlków. Wyzwolone & pęt zaPasem eneril.i i 1i.lac11et11e-
1nnych. mtroju kapitalistycznego ko- go entuzjazmu l\flionow• rze-
Minęly i nigdy nie wróc11 biety polskie nieustannie za- sze polik.ich kobet - patrlo­

cza~y pogardy dl& koblety, sil.a~ powinny wszystkle dzle- tek. 
czasy poniewierania godnoś-
cią kobiecą, kiedy to Scheib­
ler czy Poznański odmawiał 
kobiecie należnego jej· wyna­
grodzenia, kiedy ty1lące ko­
biet tuł.aly lię, beukutecsnle 
poszukując pracy, kiedy na 
jednlł wolną posadę w Polsce 
J;)uypadało llJ tysięcy kobiet 
azukających llD trudnienia. 

Dyżury przecisz1'oli 
w dniu 5 bm. 

1twow~ Przedszkde przy uL 
Franciszka 18. 

Matki. które fil' udział 
w manl!estacyjn wiecu na 

Spotkanie rohotnikow 
Ozorkowa 

6w1adoma jest doniosłego me­
czenia Swiatowej Federacji 
Związków Zawodowych w 
dztele umacniania jednołcl 
działania klasy robotniczej 1 
pogłębiania solidarności mię­
dzynarodowej w walce li ob­
nl±eniem stopy :tyclowej mas 
i wzrostem bezrobocia w kra­
j ach kapitalistycznych I zale:l:­
nych, co jest rerultatem sza­
leńczego wyścigu zbrojeń I 
prób roi.pętania przez impe­
rializm wojny światowej oru 
w walce przeciwko faszynno­
wl i dyskr;vminacji rasowej, o 
swobody demokratyczne, w 
walce o pokój. 

,,Kobieta w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej ma ró­
wne . prawa z mężczyzn11 we 
w.szystkicb dziedzinach tycia 
państwowego, politycznego, go­
~podarczego i kulturalnego" 
- głosi 66 art. K:onstytucjl 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. RzeczyW!atość na kat­
dym kroku potwierdza tę wiel­
ką prawdę naazych czasów. 
Dziś 60 procent włóknlarzy 

łód:z:kich, to kobiety. Spotyk;a­
my je równlet przy &zlifier­
kach I wiertarkach, w gabine­
tach naukowych i laborato -
riach. Kobiety pracują we 
wEzystklch zawodach. 

Prainąo ułatw\6 k<>b!•tom 
- matkom małych dzieci -
vn.ięcie udziału w niedzielnej 
manifestacji kobiet na Placu 
Zwycięstwa, Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi zarządz!­
ło, aby w dnlu 5 patdzlernika 
br. (niedziela) czynne były w 
godzinach od 8 do 18 nastę­
pujące przedszkola: 

14 TPD przy ul. Kopcińskit1-
eo 2.1, 19 TPD przy ut Na­
piórkowskiego 92, 8 Pań!!two­
u·c Przeds7:kole przy ul. Zielo­
nej 21, 17 Państwowe Przed'­
s~kole przy ul. Wróblewskleg'> 
(Kątnej) 26, 7 Państwowa 

Pizedszkole przy ul. Le(E!ll­
czej 9, 17 TPD przy ul. Zawi­
szy 39, 12 Państwowe Prz~d­
szkole przy ul. Srebrzyńsk!ej 
87, Hl Państwowe Przedszkole 
przy ul. Rajskiej 2 i 21 Pań.-

Placu Zwycięstwa lub w o­
eolnokrajowej Nar e Pno­
dujących Kobiet MEt I Wsl...­
mog' kierować do żej wy· 
mienionych przeds ,o!! dz!ecl, 
nvrmaln,lt uczęszcające do 
wszystkich przedsz.!oll nasze­
go miasta. 

Klasa robotnicza Polski Lu­z kandydatami na posłów 
dowej jest dumna z poważ­

kusji tkacz Edmund Michał- nych osiągnięć Swiatowel Fe­
ski - pamiętamy dobrze te deracji Związków Zawodo­
czasy, kiedy wyrzucano nas na wych. 

W Rr!etlicy Ozorkowaldch 
Zaldadów Przemysłu Baweł­
nianego zgromadziło Bit: wczo­
raj kil.lffiset robotnlków, by 
wziąć udział w 1potkaniu z 
kandydatami na posłów Okrę-
1\1 Wyborczeio nr 10. 

Do zgromadwnych pn:ema· 
wlali kandydac! na posłów: 
Marla OlejniC'lak, dyrektor O­
zorkowskich Zakł. Przem. O­
dzieżowego, Anna Szatkow!.ka 
- prządka ZPB Im. 100 Poleg­
łych w Zgierzu, Eugeniusz 
Kwiatek - przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w 
Grochowie oraz kandydat na 
zastępci: posła, Stanisław Przy­
bylski - rolnik z gromady 
Rzędków. 

- My, starzy robotnicy O­
zorkowa - oświadczył w dys-

bruk, kiedy sanacyjna policja w naszym kraju klasa ro­
rozpędzala nasze pochody, na- botnlcza wiernie realizuje ce­
sze demonstracje. Dlatego też le i zadania postawione przez 
dzisiaj pracujemy wydajniej, SFZZ. 

Minęły wraz li ustro!em 
kapitalistycznym 1 nigdy nie 
wr~ą czasy lęku kobiety o 
przyszłość jej dzieci. u wszystkich all wzmagamy w codziennej pokojowej 1 

potęgę naszej ludowej ojczyz- twórczej pracy budujemy run. 
ny, a):Jy już nigdy więcej nie damenty socjalizmu, nodnosi- lll tłobków i 113 przedszkoli, 
wrócił Przekl"'t czasy n""~" ,. w naszym mieście pozwala Y " e „......,, my_ poziom tyc!owy mas pra-i wyzysku. spokojnie pracować kobiecie 

W trakcie zebranla Tadeusz cujących, polepszamy warun'- przy warsztacie, w biurze, czy 
Krzepota w imięnlu przę- ki ?'.acy, . tworzy~y szerokie w szkole, i przeświadczeniem, 
dzalni odpadkowej złożył mel- mozllwości rozwoiu dla na- I że dziecko znajduje się pod 
dunek o wykonaniu przez ten szego nai;o~u. troskliwą opieką. Z dumą mó­
oddział zobowiązań na cześć ~;ech zyie mlędzynaro~ow.~ wią dziś matki - robotnice: 
wyborów i XIX Zjazdu soh~arno~ć. klasy. robotmczei. „Mój syn jest lekarzem, ofi­
WKP(b). Załoga przędzalni od- Niech z_yie _Swiatowa Fede- cerem. moja córka zostanie 
padkowej dodatkowo zobowią- racia z_w1ązkow Zawod~wych, inżynierem, nauczycielem„." 
zała się_ wykonać plan roczny 1 ~c?palaJąca klasę robotniczą w Coraz pełniejszą opieką o­
d.o 30 listopada rb„ co da 968 iei. walce ~ l~psz1~ Jutro, o ·po- taczp rząd ludowy kobietę 
t)Ps. zł oszczędności. kóJ, o socializm · • pracującą. Rośnie ldić ambu­

latoriów, izb porodowych. sta­
cji opieki nad matką i dziec­
kiem. 

Minęły 1 nie wróc!l czasy, Przed otwarciem· obrad gdy kobieta skazana była na 
laczek Swiatowego Ruchu pracę bez perspektywy awan­
Obrońców Pokoju. Ze ści:rn su, bez możności nauki. Wan­
zwisajq czerwone ł niebieikle da Gościmińska z robotnicy -
draperie. W świetle ref[ekto · dyrektorem, Klementyna 
rr,w mienią się kolorami f!aqi Chrwnowska - przewodniczą­
brn!o - czerwone, czerwo.ie, cą Prezydium Rady Narodo­
mebieskie i zielone. 

Od dwóch dni w Mlo­
dzieżow11m Domu l{ul­

tury niepodżie!nie panuj1 k.o· 
biety. Znajdujctce się tutaj 
biuro Krajowej Narady Przo· 
dujących Kobiet Miast i Wsi 
p1 zypomina sztab armit. Jest 
jednakowo mino i gwarno ta1' 
uie wczesnych godzinach ran­
nych jak i późnym wieczoTem. 
P•zy dużych stolach kilkanaście 
członkiń LI( sprawdza listę 
delegatek, wypisuje zaproszP• 
nia na wielki wiec kobiet, 
który odbędzie 1łę w dniu 5 
bm. na Placu Zwycięstwa. 
Bez przerwy dzwonict telefo­
ny. Naplywajq z różnych stron 
miasta meldunki o stanie prac 
pr~gotowawczych, o urzqdze­
niu kwater dla przeszło l .OOIJ 
delegatek, o zorganizowani11 
gtup informacy jnych na dwor­
cu.eh. lwlejowycli itp. 

• * • 
Delegatki, przy.1eMża1ące 

dzisiaj pocictgami do ~odli, 
witane będq na dworcach 
przez członkinie LK naszego 
miasta. Na stacji oczekiwać 
będzie IO autokarów, które 
ruzwiozą gości do kw,rter 
pnygotowanych w dumaclt 
al<ad.emickich, przy ul . B11-
strzyckiej, Al Kościuszki Za­
u>odzldej i innych. Delegat ki 
:wmieszkajq w czystych i wi.i-
11 vch pokojach. Kierownkt wo 
d,.mów i Zarząd Łódzki U.g• 
Kobiet dolożyły wszystldC'h 
~tarań, ab11 _Er_:od.ujqce przed· 

ttaw!cle!kł miast ( wsi, gosz­
czące przez dwa dni w na­
szym midcie mialy ;ak naj­
lepsze warunki, by czul11 się 
jak u siebie w domu. 

• * • 
Nie latwo jest w cictgu 

dwóch godzin wydać obia.'.l!I 
d!a ponad 1.000 osób, tym 
bardziej, że, jak to się mówi 
w języku fachowym, „przela­
towość" największej lódzkiej 
reatauracji „Tivoli" jest zn:z.­
czn!e mniejsza. Ale od czego 
z:mysł gospodarski naszyci\ 
di:ielnych. członkiń Ligi 1'{()­

b!et? Zorganizowały narade z 
k1"rowni.ctwem i perrone!em 
kuchimnym „Tivoli" i okaza· 
lo się, że śniadania, obiady i 
kdacje można będzie wyd.1-
wać w przewidzianych go­
dzinach. Na dwa dni kobiety 
objęly administrację r estau­
. mcji, a delegatki obsługh.v"­
"e będą wylqcznie przez 27 
kelnerek - członkiń LK Z 
mężczyzn pozostawiono jed11-
11.ie... kucharzy. . ... . 

Nie llaczctc na porę dnia 
ek1pa artystów plastyków ;n­
ti<nsywnie pracuje przy de{<o­
rowaniu sali obrad MDK 'Va 
e~tradzie, nctd przybrany n 
czf.rwieniq stołem prezydial­
TlJ1m, umieszczono olbrzymi 
portret Prezydenta. Bolesl.iwa 
Bieruta Na ~cianach wid oifeje 
lO portretów wybitnych dzla-

Obok sali obrad zorganizo- wej w Zduń skiej Woli, Ma-
wano wystawę, której plansze ria Kołodziej -;- dyrektorem 
obrazujq zdobycze kobiet tv ZPB im. Bytomskiej·, Zofia 
P9lsce Ludowei , Barwne wy- Kotkowska z prządki - dy­
kresy ł fotografie pokazują rektorem ZPB Im. Sawickiej. 
wzrost ilości żłobków, stacji Ich droga, to droga wielu 
Opieki nad Matkq i Dz!s- kr 
ckiem, pokazujq kobiety J)Ta- tysięcy kobiet w naszym a-
cujqce w różnych. zawodacli Ju . 
Uwagę przykuwa piękna rzeź- Serdeczn11 troską 1 wielkim 
bC' prządki, dluta łódzkiego zaufaniem otacza kobietę 
artysty Mieczyslawa Szad- Polska Zjednoczona Partia 
kvwskiego. • * • Robotnicza l jej przewodniczą­

Ni e tylko w MDK wUat cy Bolesław Bierut. 
by!o wczoraj przygotowa·aia Nie zawiodą tego zaufania 
do zbli:iające; się Krajowej kobiety polskle, kroczące w 
Narady Pr:rndujo.c,1ch 1{9'1;et 
Miąst i Wsi. Ulice naszeg_., pierwszych szeregach budow­
m;asta przybraly odświętrq1 niczych socjalistycznej ojczy­
v:yg!ąd. Z wielu budynków zny. 
powiewają flagi bia!o-czerwo- Wielkie osiągnięcia kobiet '"! i niebieskie. „Cześt w Polsce Ludowej podsumu-
-g;:~:ou;; <c~7eruis:~~\z;.;~;~; je Narada Przodujących Ko-
Frnntu Narodowego" _ g!oszn biet Miast i Wsi. Będzie ona 
trnnsparenty. wykonane ; "J-l- przeglądem naszego . d?robku, 
ttiieswne przez członkinie LR naszych ro;;n'll"Yl'h s1~ I dro· 
rubutnice i pracownice 1;ony- g

1
owskazem do d~ lsze) _rrac:y 

sł<>We tódzklc-h zakładów ora· Narnda toczyć się ~ędz1e ~ 
ci,, '<:tóre już od wielu '.fn1 chw1~I. gdy caly narad polski 
'/JtZ1Jgr>l,owujq się do sw~go ! skupiony wokół Pllrtll I Bu­
wtelkiego święta - do N .ira- leslawa Bieruta pod s2tancta­
dt1: rami Frontu Narodowego, 

Dzisiejsze i niedzielne 
imprezy sportowe 

Godzi na 8. N a stpzel nicach „O· 
gnlwa" w Pnrku Ludowym, LPż 
na Karolewie I PO SP przy ul. 
Armil Czerwonej - strzelecl<ia 
mistrzostwa Łodzi. 

Godzina 13. Stadion .. Wlól<nla­
rrn", Aleja Unii - finałowe roz 
grywkl o mistr1.o~two Polski w 
piłce ręcznej kohlet. 

Godrlna 15, SLa\Jlon „Wl<'iknla­
rza", Aleja Unii - zawody lek· 
koatlelyczne LZS - „W!óknhrz", . 

NIEDZIELA 
Godz. 8. !'la strzel nicach ,.O~nł­

wa", LPZ I PO SP 1trzeleckle 
mistrzostwa Lodzi. 

Godz. 10. Stadion „Wlńknlar7.a'", 
Aleja Unii - lekkoatletyczne za· 
wnrly LZS - „Włókniarz'". 

Godz. 12 S tadion •. Włókniarza··. 
Aleja Unii - zakończenie ctpot„ 
kAń rlnalowycb o mlstrzo•two 
Pol•kl w piłce ręcznej kobiet 

Poza tym na wszystkich '>ols· 
kach oc!hęrlą się w związku z 1a· 
końcr.cnlem c;ezonu. we,vn ctr1ne 
ZHworly lekkoallelyczne kół spor· 
tnwych. 

Komunikat 
Wydziału Handlu 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi - Wydział Handlu 
zawiadamia, że od dnia 4 do 15 
pAżdziernika 1952 r. wprowa­
dza się sprzedaż śledzi na bJ-
ny mięsno-tłuszczowe z m-ca 
pf!ździernika br. Przyd7.ialy 
należy realizować na kupon 

WyWaz pJemii 
wy los o ai y eh 

w drugim . d;u ltos~wania 
Poz)bzk1 
Rozvoju 
Sil Iblski 

Zł. 500 ~r 851, 29732, 311719, 
38200, 4SI07, 55273, 116&5;_ 
119290, 131y14,145121, 140181, 
176699, 178~3, 94133, 194137, 
244236, 294 59. 296400, 3013110, 
332539, 360 4, 373861. 389601, 
404717, 446'55, 473312, 488618, 
511852. 529170)531941, 540~50, 
566871, 584906,\590296, 595348, 
599954, 602286, 602288, 736875, 

•737068, 740454 746300, 758645, 
78236a, 811901 ,015053, 815058, 
83a422, 838854, 838855, 885AJO, 
937332, 9484 6,985943. 

zt. 250 nr :U2. 55454,. SS4H, 
85774, 112598, 121398, 121319, 
187245, 229035 238853, 241445, 
241448, 241449251875, ll94171, 
2944b5, 3. 3591 313593, 314134, 
314140, 352547j 352548, ~55229, 

356687, 386315 435363. 438071, 
438072. 449714,473796, 482979, 
500843, 506727 506729, 511251, 
526665. 535224 537663, 547355, 
580458. 58385~1 594856, 612• 18, 
641042, 655011 62399, 670430, 
673633, 67363 689662, 714462, 
714469, 7258741741455, 751e77, 
752640, 833913J833917, U5:'130, 
862491, 8611192 887101, 906202, 
925627, 927016 944913, 944919, 
955924, 9&821 e 988914, 119301. 

Oyi:ur1 aptek 
Nt I w następujących iioś- Drlslefsze] rcy dyturują na-
c,uch. stępujące apte~ Armil Czerw.,. 

C rej 23, Zglersk i63, Plac Wo•• .ł-
1) I-A, B, C, Il-A. B, • cl 2. Nowntkl i. Rzgow•ka ~I. 

Tll-A, B. C, po 0,30 kg. 2) · Wlęckowsklegop, AJ. KoSctu"· 
R-A. B. c. oraz oz_ 2-A. B, kl 48. 
C. po 0,25 kg. Siedzie należy 
J<upować w sklepach spożvw­
c1ych, w których zarejestro­
w~ne są bony mięsno- ttusz­
c~0we na m-c październik. 

Osoby, które zarejestrowały 
br•ny w >klepach nabiałowvch 
o•rzymają r.ależne im śled>.le 
"' na jbl iżsiym sklepie rvbnym, 
d w wypadku gdy w pobllżu 
n f> ma sklepu rybne!lo, w uaj­
t>liżs1ym sklepie spożywczym 
ot>jętym zaopa trzenjem bono­
wym, ..... 

Jutro ! bm. dy~ruj- następuJ-c• 
aptel<I: Obrońc.-. Stalingradu 15. 
Pnhlanlcka 218,Narutowtcza 4:1, 
Sm ll11a .50. W~blewsklel\O ~4. 
Kopen1tka 26, Piotrkowskfl 6i, 
Plac• Kościelny), Al. Kośclus,... 
l<I 48. 

pyiur polotlcio-qlnekoloqlc&• 
ny Dziś cali <lobę dyturu\• 
S1pllal Im. dr. ~olr, ul. t.agte-w• 
nicka :l4. 

Jutro. 1l bm dyturuJe Szp1•'1 
Im . Curie Skłoowsklej, ~- C~· 

!le·Sktodowskte l~ .1 



~ paMzłernł'!{a f95~ r. (Nr ~38)~~~~~=====;:=======~~~~ GŁOS ROBOTNICZY 

'Niechaj w codziennej pracy i walce ludu pracującego kroczą w pierwszych 
szeregach kąhiety polskie wielka siła naszego narodu. \ Bolesław Bierut 

Szczęśliwe życie kobiet 
w Polsce Ludowej 

Wyzwolenie Polski z niewo­
l! hitlerowskiej I ucisku ke­
pitalistyczno - obszarniczego 
stworzyło nowe warunki w 
życiu kobiety. Kobieta w Pol­
sce Ludowej stała się pełno­

wartościowym obywateolem i 
współgospodarzem państwa, 

biorąc czynny udział we 
wszystkich dziedzinach tycia 
gospodarczego, kulturalnego I 
politycznego. 

Tysiące kobiet od pierwsze! 
chwili wyzwolenia ojczyzny 
przystąpiło do wytężonej pra­
cy w przemyśle i rolnictwie, 
dźwigając z ruin kraj, zni­
szczony barbarzyńską wojną 

hitlerowską. 

nym Zarządzie Przemysłu Ba­
wełnianego. 

kandydat na poste Kobiety {>Olskie patrzą 

mleją się z niego wywiązać dumą na dzień dzisiejszy 
I z wiarą we wspaniale ju­
tro. Kobiety zaś w krajach 
kapitalistycznych cierpią nę­

należycie. 

Dla pełnej reallza~jl równo-
uprawnienia kobiet zasadnicze dzę na skutek bezrobocia. W 
inaczenle posiada uczestnlc.z:e- Stanach Zjednoczonych we­
nie Ich w życiu 11ospodarczym dług oficjalnych danych w 
I społecznym, zdobyi,venle 1951 r. było blisk~ 3 miliony 
przez nie nowych, wymagają- bezrobotnych kobiet. 75 proc. 
cych wysokich kwalifikacji za- kobiet brzemiennych I 85 proc. 

dzieci choruje na anemię z po­
wodu stałego niedożywienia. 

wadów. 

Konstytucja Polskiej Rze- W USA płaca kobiety jest o 
czypospolitej Ludowej gwn- 15- :!1 proc. niższa od płacy 
rantuje kobletOln w Polsce mężczyzny. Niższą płacę o­
równe 7; mętczyZJlą prawo "do trzymują nie tylko robotnice, 

lecz równlet I pracownice u­
pracy I do wynagrodzenia za mysłowe. Np. urzi:dnlczka kan­
pracę, prawo do nauki, do ćelaryjna zarabia o 18 - 20 
awansu oraz prawo do opieki proc. mniej, a buchalterka o 
nad matkll l dzieckiem. 25 - 30 proc. mniej nli rnęi-

Polika Ludowa 1tworz11ła nl1spot11kan1 w historii nauej warunki dla pracu1tłcvch ko· 
blet, które podczClll prnc11 pozostawtaJ'ł swe dzieci we wspaniale urz(łdzon11ch żłobkach 

I przedszkolach. 

Kapitalistyczne poJ~le, te 
kobieta jest 1tworzona tylko 
do „earnków" zostało przekre­
Uone ru: na nwsz.e. Kobiet7 
polskie dowiodły, tA postawio­
ne na każdym stanowisku u-

W Polsce przedwojennej, czytnl, wykonując7 takq ••­
podobnie jak dziś w innych mą pracfl. Gorączkowe pos:z:u­
krajach kapitalistycznych za- k:wanle jakiegokolwiek zaję-

. ' c1a „za wszelkll cenę" - oto NA ZDJĘCIU: fragment przedszkola Huty „Kara" w Piotrkowie. 
wody wymagające wyzszych · co charakteryzuje połotenle 

WYRAZ UZNANIA 
kwalifikacji były niedostępne kol)iety w ustroju kapitall­
dla kobiet. Polska Ludowa u- stycznym. 

· możllwlła kobietom dostęp Władza ludowa zllkwldowa­
do nowych zawodów I speejal- h raz na zawsze upoaledzenle 
noścl, stwarzając coraz lepsze kobiety, stworzyła jej wszel­
warunkl dla pocjniesienia sta- • kie warunki do awansu, reali­
nu zdrowotności kobiety i zując zasadę pełnego równo­
dziecka, . przede wszystkim uprawnienia kobiet we w1zyst­
drO&ll rozbudowy urządzeń 10- kich dzl°edzinach. Ta polityka 
cjalnych I lecznictwa. partii i państwa ludoweio w 

' Dnia tego była niezwykle krawcowej. Lodka była Je<i­
podnlecona. Jak to, Ją, oylą nek bardzo zdolna. Pod koniec 
11w11czkę, obecnie kie<ownlcz- p,f:'rwszej wojny światowej 
kt 1pólddelnl „Praca Kra- szyła Już samodzielnie. Jej 
wJecka" w Łowiczu wyiunlę'<> drobne zarobki były podporą 
na kandydata na posła do dle całej rodziny, 
SeJmu Polskiej Rzeczynnspo- W Pols~ aanacyJneJ w ty-

.-- C'lU biednej azwaczkl 1 podda-
UłeJ Ludowej? Taki zaszczyt„ 1;,a, Leokad11 Pytel, nic '1ę 
Czy al;>y usłutyla na tyle y,a- nie zmieniło. Pracowała od 
ufania? świtu do nocy, pochylona nad 

Mimo woll nasuwaJ11 1111 maszyn11 do szycia. Dobrze 
'W&pomnleQ.ia dawno przezy- je~zcze, gdy było co robić. 
tych dni. Leokadia Pytel Niestety, i biegiem lat było 
puymyka oczy. ZJaw1a -!ę ce>raz gorzej . . 

Powiatowego LK 1 k!erow­
n·czka pracowni, nie wie co 
to zmi:czenle. Prir:ecież trzeba 
ui:upelnić swoje własne wy­
k.oztałcenle. Nauka nie jest 
łatwa, gdy wziąć pod uwagę. 
:te uczennica rozpoczęła Ją ma­
jsc ponad 50 lat. Ale Pytlowa 
jest uparta. Wprawdzie dy­
plcim mistrzyni krawlec!dej 
kosztował ją wiele nieprzespa­
r.)'ch nocy, ale teraz posiada 

Władza ludowa oceniła za­
stugi Leokadii Pytel odwacza­
Jąt Ją w 19°50 roku za prac11 
społeczną Srebrnym Krzyżem 
Zuługl. 

Fakt ten był dla byłej 
szwaczki bod:tcem do Jeazcze 
b11rdzlej wytętonej pr.acy. O­
becna jej działalność, jako 
kierowniczki spółdzielni „Pra­
ca Krawieck&" w Łowic;i;u, 

W okresie władzy ludowej 
po r~z pierwszy w Polsce 
ujrzano kobiety na wielkich 
budowlach, na traktorach I na 
parowozach, przy piecach hut­
niceych i w kopalniach. 

1to1unku do koblet znalazła 
wyraz w arl Ile naszej Kon-
1tytucj I, który sapewnla ko­
bietom pełne równouprawnie­
nie. 

A potem nastąpił tragiczny 
eprzed nią Jak żywa Warszawa. wrzesień 1939 roku - ' I było 

M1asto jej młodości. Maleńki je~zcze ciężej. Już w p\erw­
pckolk przy ul. Wroniej, w B7)'Ch latach okupacji hltle­
nim ojciec, matka I siedmioro rowcy aresztowali jej męża, 
roozeństwa. Niesłodkie to ojca I dwóch braci. Ws:zysr.y 
było dzieciństwo, oj, nieslod- cr.J zginęll w obozach kon­
k'e. Lodka wcześnie poznala, C<!ntracyjnych. Leokadia Py­
co to Jest ,głód. Przykre slrur- tel pozostała :z: synem. Przeży­
c~t w okolicy żołądka były w la piekło powstania wanzaw­
ev.-ym czasie niemal codtien.., 1k'ego, przeszła przez obóz w 
nym uczuciem. P1uwzkowie I w końcu mala-

Leokadla Pytel 1zczególnle ZIE się w Lowiczu. Tu docze­
cfobrze przypomina sobie jed :n kała wolności. Wolności ta­
cbrazek ze swego dzieciństwa. klej, za jaką walczyli 1 Zi!nfl· 
Jt>st zimno, mała · Lodka. otu- li ojciec, mąż i bracia„. 
1or1a w matczyną chustkę. stoi Tragedia, jaką przeżyła Leo · 
11A straży, by ktoś nlepożąda- kt::dia Pytel, tracąc swa.ich 
riv nie wtargną!. do ich miesz- n~jbllższych w kaźniach h!tle­
k1.nla. W \eh izdebce odbyi,v.a re>wskich, nie tylko jej '.lie 
•10: zebranie. Mężczyźni - to- Zł!lmala, ale, odwrotnie, zdwol­
\"erzysze ojca - dyskuh1!11 ł& jej energię. Córka rewolu­
nad czymś zawzięcie. Pa<iają cjonisty, zroz11mlala, że 1ej 
n'ezro-wmla!e dla małej Lod- siły potrzebne są kontynua­
lt. słowa: gocjallzm„. rewo!-J- toi ce partii jej ojca SDKP'L i 

. c:P„. Wszy~cy z uwagą słucha- KPP - Polskiej Partii Robot-
ją „Józefa" wysoklecro mczej. Toteż nie odgradzała 
~1czupłego mężczyzny z mRlą Sif; jut więcej od żyC'łe poli­
bródką. Po latach LPnk~rtia tvcznego, nie zamknęła się w 
Pytel dowiedziała się, że d<-mu. Stala się aktywną bo­
zebranla, które odbywały się j"wnic7ką o nową Polskę, o a­
w takiej tajemnicy, · to by- k;:, w której n ie będ~!e już 
ly z!lbrania członków SDKPiL, nedzy i wyzysk11. 
efo której należał I jej ojciec. Partia powienyła Jej robo-

Leokadia. P11tet. 

W narodzie polskim ~oko­
nują li11 11łębokle przeobraie­
n;a, 1taje 1111 an narodem 10-

0 trosce, jakq państwo lu- cjallstycznym. Proce• tworze­
dowe otacza koblet11 pracują- nia się moralno - politycznej 
c14, łwiadczy uchwała Frezy- jedności narodu ogarnia w co­
dlum RZ14du z dnia 17 lip- ra:i: większym stopniu kobiety. 
.;ą bP., zapewniająca kobiecie 
pomoc w uzyskiwaniu zawodu 
i w podwyższaniu kweliflkacJl 
zawodowych oraa 11tcz:eiOln11 
pomoc ze 1von7 maj,trów l 
brygadd.stów w zakresie opa­
nowania zawoc;lu dla tych ko­
biet, którt po raz pierwszy po­
dejmuj11 pracą zawodową. 

Uczestnicząc w proce11Bch wy­
twórczych, bior11c udz:lal we 
współzawodnictwie pracy, u­
cząc 1i11 pojmować pl.itno tej 
pracy w nowych warunkach 
ustrojowych, jako 1zlachetne, 
twórcze działanie, skierowane 
dla dobra narodu i jednostki, 
korzystając z równych praw w 
dostępie do nauki 1 ~ultury, 
pracując w organizacjach spo­
łecznych oraz blor11c udział w 
rządzeniu państwem, kobiety 
polskie &ta'j11 1ię współtwórca­
mi nowe110 ustroju. 

Historia Polski zna w!lilt 
~zykładów bezgran!cziie10 
patriotyzmu i ofiamołcl ko­
biet. Nie brakło kobiet .:. bo­
haterek w ruchach wyzwo­
leńczych, w rewolucyjnych 
walkach ludu pol11kle110. Ich 
dążenia I pragnlenl• Ul'Z~Y­
wlstniają slę dziś w Polsce 
ludu pracującego. 

Z kolei przed octyma Leo- ·~ wśród kobiet. Praca Jej w 
k~dii Pytel snuje się nowy o- o;·ganizacjl Ligi Kobiet na 
b~az. Mała, szczupła 14-letnia tt-ren!e Łowicza była nlezwy­
dz1ewczynka poch'ylona nad kl~ owocna. Z Inicjatywy T.e­
m<iszyną do szycia. Turkocze or.adll Pytel powstaje przy 
ll"aszyna, zgrzytają nożyce, 2'.trządzie Powiatowym LK w 
s1eleści tkanina, a nad ty-n t,c.wlczu pracownia krawiecka. 
w~zystklm unosi się opryski!- 'l"1.1taj uczą się I zdobywa.Jl\ 
wy gło~ mai•trowej . Lodka zHwótl kobiety, d'Ia których 
Jot w terminie Nauk~ iej .v PoJące sanacyjnej nie było 
trwała kró•1<o Brakłn pit>nię- pr?ty. Leokadia Pytel - w6w­
d1.y na oplacenie terminu ll C'flS przewodnicząca Zarządu 

jut pełne prawo uczenia 
Ir: nych. --A uczyć potrafi ona 
do~konale, I to nie tylko ia­

wodu. Uczennice Jej to ludzie, 
którzy roiumieją przemlany 
społeczne zaszłe w Polsce Lu­
dcwej I stają się świadomymi 
bojowniczkami o Plan 6-letn! 
I o pokój. 

zr.sług1.1je na najwybze uzna­
nie. Totet mieszkańcy Lewi­
cza wysunęli Ją Jako zastęp­
cę kandydata na j>osła do Sel­
xr u Polskiej Rzeczypospolltel 
Lc1dowej, dając tym wyraz 
swego uznania dla jej ofiar­
uej pracy. 

J. b. 

Mamy też niemałe 1ukces7 
w dziedzitlie wy$uwan!a ko­
biet na 1tanowlska kierowni­
cze. W pr:i:ęmyśle i innych 
działach gospodarki państwo­
wej około 20 tysięcy kobiet 
zajmuje odpowiedzialne a.ta­
nowiska brygadierów zespoło­
wych, majstrów, kierowników, 
dyrektorów. Słusznie chi11bimy 
się tymi kobietami, ·albowu;m 
one pokazują w praktyce, ża 
przed .<obietą w Polsce stoi o­
tworem droga do każdego sta­
nowiska. I tak Stefania Bień­
kow1ka, prządka z ZPB im. 
Armil Ludowej, pełni dziś 1ta­
nowisko kierownika oddziału 
przewijalni, Helena Wardecka, 
była ciągarka tychże zakła­

dów, je!t majstrem przewijal­
ni, Anna Remus, tkaczka 1 

ZPB im. Stalina, objęła odpo­
wiedzialne stanowisko inspek­
tora wydziału kadr w Centrdl-

Koblęty wyaunlęt• na kan­
dydatów na posłów do Sejmu 
nie zawiodą nadziel w nleh 
pokładanych. Swoj11 prac11 
będą walczyć o pokój, o 1Un11 
niepodległą Polsklł Ludowq, o 
szczęście 1 dobrobyt mu pra­
cujących, o przedterminowe 
'Wykonanie Planu 6-letniei·.>, 
O ,jOCjalizm. 

Do robotniczej izby zawitało szczęście 
Ranek 18 września był chłodny 

i ponury. Szary świt budził do 
.tycia uśpioną stolicę. Na ulicHch 
Warszawy było coraz hałaśliwiej i 
tłumniej. Gasły nocne śwlath, 
dzwonki tramwajów budziły war­
ezawlaków. Ulice robiły wrażenie 

rµchliwego mrowiska. Wśród tłum11 
spieszących do pracy szla wolnym 
krokiem, roz gladając się wokół -
włókniarka Łodzi - Kornelia Ple­
wińska. Po sześciodniowym poby­
cie w Warszawie wracała do rodzin­
nego miasta, do Łodzi. 

Nie pamięta Już nawet, Ue ra­
zy była w Warszawie. Wie tylko, 
ie ·kiedy przyjechała po raz plerw-
1zy, serce krajało . jej się z bó­
lu, tyle zniszczeń i krzywdy ludz­
kiej wyzierało z każdej zburzonej 
ulicy, z każdeizo zburzonego domu. 
PMnlej, z k ażdym rokiem zmie­
niał się wygląd Warszawy. Robot­
nl~y pracą swoich rąk goili zadane 
zbrodn!cz:;i ręką rany, stwarzali zu­
jełnie nowy wygląd stolicy. 

Kiedy Kornelia Plewińska byli\ 
t11 pierwszy raz, płakała, I teraz, 
gdy stała na Placu Konstytucji. p.~­
trząc mi biel piaskowca, na balu­
ątrady I pł>l !' lrnrze?.by - także po­
płynęły po jej twarzy łzy . Mogła­

by tpk sfq/' tu wiele godzin I myś­
leć... myśleć o wielkości nasz;vrh 
czasńw, o s1częśeiu, o pokojowej 
pracy rałeg<) narorlu. marzył- o 
pięknej pr?.yszłości. A le czas ucie­
kaj. Maleńki. niklowy zegarek 

1 
wska1vwał ?.bliżającą się _godzinę 

\

odjazdu pnciągu. Idąc szybko w 
kierunku oworca raz jeszcze spoj­
rzała na :r.egarek. Tyle pięknych 
~spomnień wiąże się z tym ;_egal'.:.. 

klem! Otrzymała go na pamiątkę 
od ludzi radzieckich. Było to w ma­
ju 1951 roku. To był najpiękniejszy 
maj w jej tyciu. Patrzyła na ra­
dość ! szczęście Związku Rad zlec­
kiego, patrzy!a na Józefa Stalina, 
pozdrawiającego swój naród I dele­
gacje krajów demokracji ludowej. 
Piękne to są wspomnienia. 

* • • 
W pociągu było cleplo. Rozpięła 

płaszcz. Na sukni błyszczał Srebrny 
Krhż Zasługi. Siedzący obok p:i­
sażerowie spojrzeli na nią z zainte­
resowaniem. Jeden z nich, widać 
najb!lrdzlej śmiały a jednocześnie 
ciekawy, zapytał Ją, za co otrzy­
mała odznaczenie? Pytanie wYrwa­
lo ją z zadumy. Uśmiechnęła 1i1t 
życzliwie ! zaczęła opowl•dać„. 

- W 1945 roku, kiedy na ulicach 
Łodzi za topotały na wietrze czer­
wone sztandary. kiedy nad mh­
stem popłynęła melodia Międzyna­
rodówki, kiedy wśród cilszy nocnej 
dobiegały jeszcze dalekie salwy ka­
rabinowe - poszłam do swojej fa­
bryki. Tak, do swojej, bo nle było 
już w niej pa.na Hoffrichtera. Przy­
szliśmy, my, tódzcy "robotnicy I 
wzięliśmy ją w swoje posl11danle. 
Fabryka była pusta. Było nas 140 
robotników. Masz,vny zdewastowa­
ne. powyh!fane okna, brak aurowcn. 
'lłozpoc:r.ęllśny pracę od wprawl11-
nia ~7vb , od WVRJ"7.Phvwanla z ru­
mowl•k cześci mqszyn, od sklad11-
nh tych masz1rn. Nie czekRliśniy 
wtedy na zaplatę. Byle szybciej 
ustawie maszyny, byle szybciej za­
cząć prod11kować. 

Plewińska mówiła z przejęciem, 
pasażerowie coraz bardziej zbliża-
11 się do nieznajomej ):ł.obiety, eże_: 

by wśród łoskotu pociągu lepiej lu tkwiły głęboko zakorzenione 
słyszeć słowa. A ona mówiła dalej. wątpliwości, że mtlsl być kiedyś 
- Tworzyliśmy przecie:!: nowe ty- redµkcja, te to nlemo:iliwe, teby 
cle. Kiedy wszystkie maszyny by- tak wciąt przyjmowano do pracy, 
ły gotowe do produkcji, załamalił- teby tej pracy nigdy nlo :i;abrakło. 
my z. ro·zpaczy ręce, nie było su- I ta wątpliwość odezwała się znów 
rowca, nie było bawełny. Rozpacz wtedy, kiedy pierwsza w zakładzie 
jednak długo nie trwała. Ci sami zwiększyłam obsługę wrzecion. Wie­
ludzie, którzy krew swoją przele- lu robotników obawiało się, że za­
wali za naszą wolność, ludzie staną bez pracy. I tak jak po­
Związku Radzieckiego dostarczyli przednio niosłam słowa partii, mó­
nam surowca. Zaszumiały maszyny wiłam. że właśnie wielowarsztato­
przędzalnicze, a w dzień później wość daje gwarancję większego za­
załomotały krosna. V/ tym mono- trudnienia. Dziś nie ma już w na­
tonnym, jednostajnym SZU!Tlle I ło- . szej fabryce wrzeclenlarek obslugu­
mocie kwitło nowe życie. Przybyło jących mniej niż dwie strony. Póż­
robotników. Budził się wśród n<jl niej otrzymałam awans, zostałam 
nowy, nie znany przedtem stosu- majstrem, wykonywałam · swoje 
nek do pracy I do tych maszyn plany. 
własną ręk14 ustawionych. 

Kiedy wyrabiałam 150 i więcej 
procent nonny, słyszałam uwagi; 
„Sama chce wszystko zrobić I nic 
dla nas nie zostawi". - Ale ja nie 
gniewalam się na ludzi, niosłam do 
nich słowa partii. Tłumaczyłam, że 
nie będzie już u nas bezroboc;a, 
tłumaczyłam, że im więcej będzie­
my produkował:, tym więcej będzie 
pracy dla -innych. Słowa te nie szły 
ni wiatr. Jedni z clekawoś\;i. inni 
już zupełnie przekonani - przy­
stępowali do współzawodnictwa 
pracy. W fabryce ·z każdym miesią­
cem było więcej robotników, już 
dawno przekroczono liczbę osób 
za trudnionych w tej samej fabryce 
przed wojną. Nie było ani jednej 
redukcji. 
Słowa partii, lttóre niosłam do 

moich współtowarzyszy pracy, o­
kazały się prawdą, rosło za11 fanie 
do partii. Ale wciąt jeszcze u wie-

• • 
Mimo zmęczenia, mimo tygodnio­

wej nieobecności w domu, Korne­
lia Plewińska prosto z pociągu po­
szła do zakład11 pracy, ktory nosi 
dziś Imię Stanisława Kunickiego. 

W zakładzie jak co dnia wrz;1ła 
praca. · Ale tego dnia panowHI 
wśród robotniki'lw niecodzienny na· 
strój. Wszyscy już wiedzieli. że dzi~ 
oni samf wybierać będą kandyda­
tów na posłów do Sejmu Polskiej 
Rzl"Czypospolitej Ludowej W ~ekre­
tariac1e partyjri;vm zebrali się człon­
kowie Zakładowego Komitetu Wy­
borczego Frontu Narodowego. Na 
rozłoż<>nvch na stole kartach papieru 
Plewh1Bk'I spostrzegła swoje nazwi­
sko. Ale przywykła do coraz to no­
wej funkcji społecznej , do tego. że 
często proszą ją do stołu prezyd iRJ­
nego, o nic nie pytała. A towarzysze 
pracy z~dowolenl, że o nic nie py­
ta, także nic nie mówili. Chcieli 
~obić jej nie~dzianke. Plewińs~ 

ani przez cMvilę nie pomyUała o 
zaszczycie, ja.JQ miał ją te11(> dnia 
spotkać. 

Nie myliła się, !e 1i11dzle za 1to­
łem prezydialnym, nie myliła 1lę, 
±e . powierzona zostanie jej nowa 
fllnkcja społec;ma, Nie wiedziała 
tylko, jaka to będzie funkcja, nie 
pomyślala ani przez moment, te 
ją - robotnicę, która ukradkiem 
uczyła się pisać i czytać - wybio­
rą jak~ kandyoata na posła do Sej. 
mu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, 

• • • 
Na ulicach zapadał jut unrok. 

Kornelia Plewińska 'ble1ł1 1n1wie 
do domu, aby podzielić Siii t11 ra­
dosną nowiną ze swoimi naj'bllż­
szyml, z córkami, zięciami I wnucz­
kami. Do mieszkan ia, w którym od 
dnia wyzwolenia gości szczęście · ra. 
dość, które pełne jest zaw$ze szcze­
biotu wnucząt, nie znających tllklego 
życia, jakie ona miała, nie wiedzących 
nawet o życi11, jakle jej córki ml!łły. 
I tego wieczora, jak iawsze, dwojl.' 
wnucząt rzuciło jej się na szyję, A 
ona :uimias: ;~k zawsze przywitać ję 
u~miechem , mocno tylko przvtullla 
je do siebie I zapłakała. Słowa ra­
dnścl, z którymi tak bardro spieszyła 
do dzieci. liwięzły w gardle . Dopiero 
po dług i ej chwili opanowała swoje 
wzruszenie.-Jestem taka szczęśliwa 
- mówila wycią!(ając ręce do dzie­
ci - moi współtowarzysze prac-y 
wybrali mnie jako kenilyd6ta na po· 
sła do Seimu PoJsklej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. 

. S. CZARNECKA 

Kobiety i dla kobiet 
' 

Weso!o upl11wa czaa w pr:zedszkotu. 
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Naszym wzorem kobiety Kraju Rad 
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KOBIETY· RADZIECKIE 
walczą o pokój 

Wlókniarki0 patriotki 

Nina Popowa 

Rośnie, rozszerio:a się. u-

Były to dni hitlerowskiego 
najazdu. Mężczyźni szli 

na front. W Oriechowski<'h 
Zakladach Włókienniczych za­

teresy nie tylko narodów brakło nagle ludzi do pracy. 
Wykonanie pilnych zamówień 

ZSRR, ale wyrażającą rów- dla armii stanęlo pod znakiem 
. nież pragnienia wszystkich zapytania. 

prostych ludzi na świecie. Ko- I wówczas to tkaczka Marla 
biety radzieckie 1tartowią Wołkowa wystąpiła z planem 
przodujący oddział Swiato - pracy na kilkunastu krosnach. 
'Wej Demokratycznej Federa- Stachanówka Watkowa por­
cji Kobiet. Na II Swiatowym wała za sob~ zułogę Oriecho­
Kongresie Kobiet - delegatki wo _ Zujewa. Plan produk­
radzieckie wypowiedziały się cy,iny został prze.Kroczony o 
stanowczo za konsekwentną o-

1
. 67 procent. Jedna tylko bry­

brnną pokoju na ś~iecie f".a gada Marii Wołkowej dnie 
Swiatowy~ Kongre~ie Obron- ; państwu dodatkowo 220.000 
cow PokoJu w Paryzu LJubow I metrów tkanin. 
Kosmodemiańska, matka bo- • • • 
haterskiej Zoi - zw;ócila się , Robotni<p> Leningradu rzu-
z wez~vaniem do .kobiet c~łe~ cili harto: „Pięciolatka w 
go świata: - „Nie dopuścimy cztery łata I' . W gabinecie dy­
do wojny! Niech na głowy rektora Trechgorkl odbyWała 
wyrodków, knujących plany się narada przodowników pra­
nowej rzezi - wiecznym pięt- cy. Jedna z tkaczek - Zinai­
nem spadnie nasze przekleń- da Mieńszykowa - poprosiła 
stwo". o głos. 

- Jestem głęboko przeko­
nana - mówiła tkaczka ra­
dziecka, Jarygina na Wszech­
związkowej Konferencji O· 
brańców Pokoju w Moskwie 
że żadna siła nie jest w sta­
nie rozpalić nowej wojny 
światoweJ, jeżeli głqs wszyst­
kich kobiet świata połączy się 
z głosem całego ~tężnego o­
bozu po,;tępu i demokracji. 

- Podejmuję się WYkonać pię­
ciolatkę w 3 lata t 2 miesiące, 
powiedziala cicho Mieószyko­
wa. 

Tak oto Zinalda Mieńszyko.­
wa rozpoczęła pracę na szes­
nastu krosnach żakardowych. 
Zd nią poszła Aleksandra 
Sztyrowa. A potem jeszcze 
setki tkaczek podjęły współza­
wodnictwo wielowarsztatowe. 

W miesią~ po wystąpieniu 
Zinaid,y Mieńszykowej, Trech-

gorka, która cierpiała wów­
czas na dotkliwy brak ludzi, 
ruszyła na trzy zm iany. 

• • • 

M ieńszykowa ~rzychodzl do 
pracy na kwadrans 

przed wyznaczoną godziną. 
Sprawdza stan krosien. Po­
prawia natężenie osnów. Na­
bijanie I zmiana czółenka trwa 
u niej 3.2 sekundy. 

Pewnego dnia do Trechgor­
ki przybył minister przemysł11 
lekkiego Stał nie opodal, przy• 
glądał się pracy najlepszej 
tkaczki Związku Radzieckie­
go. 

Minister powiedział zdumio­
ny: 

- Jakaż będzie obfitość to­
warów, gdy wszxscy tkacze 
poczną pracować lak jak wy! 

• • • 
Klaudia żełtowa pracowa­

ła w brygadzie Aleksan­
dry Sztyrowej . Przyglądała się 
mistrzowskim ruchom bryga­
dzistki. {Jczyła się zawzięc.ie. 

Początkowo nauka przycho­
dzila z trudem. Nici rwely się, 
czółenko trudno było na bić I 
zmienić w ciągu pięciu se­
kund. Ale Klaudia Zeltowa 
nie ustępowała. Rozpoczęła 

bohaterską walkę o sekundy. 

Dochodziła szybko do wpra­
wy . Z ołówkiem w ręku obli­
czyła, że teraz może już wy­
produkować 20 tysięcy me­
trów tkanin rocznie ponad 
plan . I oto nadszedł dzień 
zwycięstwa mlodziutka 
Klaudia żeltowa wykoMła 
pięciolatkę w dniu 15 grud­
nia 1948 roku, na trzy dni 
przed inicjatorką ruchu wie­
lowarsztatowośC'i w Trech­
gorce - Zinaidą Mieńszvko· 
wa i Aleksandrą Sztyrową . 

Klaudia Zeltowa jako pier­
w~za podpisała h.<t d1> Józe­
f 4 Stalina - z meldunki'?m 
o przedterminowym . wykona­
niu Planu Pięcioletniego 
przez Trechgorną Manufak­
turę. 

• * • 
salę Klubu Robotniczego 

zapełniają tka('zki i 
priądki, majstrowie, inżynie­

rowie. studenci i profesora -
wie Tkaczka Natalia Dubiaga 
wyglasza referat o metodach 
swej pracy, o ulepszeniach 
produkcji. o swych odkry -
ciach i pomysłach. Inżynie· 
rowie, uczeni skrzetnie notu­
j" jej słowa Na drugi dzi'!ń 

· wykład Dubiagi był przed­
miotem szczegółowych rozwa­
żań profesorów na uniwersy· 
tecie. 

- Czy Dubiaga Jest rze­
czywiście tkaczką? - pytali 
zaintrygowani przedstawicie­
le prasy zagranicznej. Czy 
nie jest inżynierem? To prze­
cież niemożliwe, żeby pro>ta 
tkaczka mówiła o takich rze· 
czach. 

Dla kobl-?t radzieckich slo­
"ll•o „niemożliwe" - nie ist­
nieje. Pomnik Zol Kosmodemlańsklej. 

macnia potężny ruch 
obrońców pokoju na całym 
łwiecie. Co dzień nowe ty­
si<ice ludzi 1>racy w•lępują 
,,,_ szeregi bojownik <'w o po­
kój, coraz bardziej zdecydo­
wanego charakteru nabiera 
walka przeciw zbrodniczym 
.2'.<imysłom podżegaczy wojen­
r. vch, zagrażających ludzkoś­
ci bombami atomowymi i 
bakteriami dżumy. Nie ma 
kraju na świecie. gdzieby nie 
rozlegał się gniewny głos 
protestu przeciw wojnie, 

kobiety. Kobiety, które rozu• 
mieją doskonale, że życie ich 
mężów, synów I braci, tycie 
ich dzieci - zależy od trwa­
łego pokoju na świecie. I dla­
tego wa \czą o pokój z całym 
oddaniem, z przeświadcze­
niem, że sprawa pokoju zwy­
cięży ponure zamysły zbrod­
niarzy wojennych. 

Kobiety radzieckie kroczą 
w pierwszych szereg a eh tej' 
potężnej armii obrońców po­
koju . Tak jak caly naród ra­
dziecki, nie ustają w boju o 
przyjaźń między narodarrll, 
o szczęśliwe życie dla nowych 
pokoleń, o możność spokojnej 
pracy, o możność budowania 
lwietlan~j. ery komunizmu. 

- Żądamy pokoju - mówi­
ły ty~h1'ce robotnic •. kołchoź­
nic, kobiet - uczonych, in­
żynierów, techników - na ty­
siacach konferencji pokojo­
wych, które odbyły się w ca­
łym Związku Radzieckim. 
- Będziemy pracować jesz­
cze usilniej, jeszcze ofiarniej, 
będziemy nieustannie wzma­
gać siły naszej ojczyzny, bo 
siła Związku Radzieckiego, 
to najważniejszy oręż w wal­
ce o utrzymanie trwałego 

pokoju na świecie. 

Kobiety radzieckie, nie zna­
jące nędzy, bezrobocia i ka­
pitalistycznego wyzysku 
wiedzą doskonale, że ich przy­
kład, · ich wa łka o szczęście 
i dobrobyt, jest walką o szczę­
ście i dobrobyt milionów m:­
dzarzy całego świata. l dla 
tego pracują tak ofiarnie, dla 
tego nie &zczędzą sil, nie 
azczędzą swych uzdolnień. a­
by pokój 1 uczęścle było u­
działem wszystkich narodów 
łwlata. 

Olga Lepieszyńska 
dzicby nie wyrażano · gorą-

cej miłości I oddania dla 
wiązku Radzieckiego 
relkiej "ołtol pokoju c.ałe&o 

wiata. 
W tej łwlatowej walce o 
kój, o demokrację I 1ocja­

zm wielką 1ilę 1tanowią 

Kobiety radzieckie gorąco 
popierają pokojową polityk41 
awego rządu, wyrażającą in- LIDIA PIETKOWA 

Olga Lepleszyńska, ko­
bieta. która dokonała 

przewrotu w nauce o życiu, w 
nauce o pochodzeniu żywej 
komórki, której !mię znane 
jest dziś całemu łwlatu, jak 
Imię Marll Curie - Skłodow­
skiej, mieszka w zacisznej 
willi pod Moskwą, 

Światło nowego życia 

oddana - całkowicie 
swej ukochanej pra­
cy naukowej. 

W pracowni Olrl 
Lepleuyóakiej - du­
że biurko pokryte rę­
kopisami, broszura­
mi, książkamL Pod 
portretem Stalina -
mniejszych rozmiR­
rów podobizna mło• 
dzleńca o żywyeh, 
płomiennych oczach, 

• 
WSI 

K olektywlzacja rolnictwa 
w Związku Radzieck:m 

pnyniosła wyzwolenie milio­
nom kobiet. Otworzyła przed 

imi drogi awansu społecme­
o. Nauczyła je pracy dla oj­
yzny, pracy, która nagra­
ana jest najwyższymi odzna­
niami państwowymi. 0'1 
chwili nazwiska kobiet -

·chożnic: dojarek, trakto­
stek, agronomów - miczuri­
ców - zapisały się zlotv­
zgłoskemi w hist.orli spo­
ego wyzwolenia kobiety. 
ż nie zna nazwiska wspa­

traktorzystkl - ttacha­
J-;iszy Angellny. Anna 

1 a -'. • .9rygadzistka poll)­
z Kemerowa - na Syber!i 
osiągnęła światowy rekord 

zhoru ziemniaków: 130,7 tony 
z hektara. Eudoksja Lebied\<!­
v. d, kołchoźnica spod Sta­
)Jr:ogorska Vl(YPl'BCOW'*ld 
vwą metodę uprawy kap•.i­
ly która daje po 200 ton •e­
e warzywa z jednego hektar-i 

ubogiej w prórhnlcę glehy. 
Ai;ryplna Parmuzina osiąg­
neła największy w histor;i 
r1 lnictwa zbiór kok-sagyzu ·-
10 ton z hektara. 

Tysiące robotnic kolch'>70• 
wych uczęszcza dziś na uni­
wersytety, gdzie zdobywają 

Lewczenko, znakomita 
rojciynl fabryki obuwia 

„Bu.rjewiestnik",„ 

radziec.kiej 
wiedzę. Kołchofolca - ffa­
dyga Bajczurowe, po ukoń­
ci.eniu instytutu agronomicz­
nego otrzymała tytuł nauko­
wy. Jej prace nad selekcją 
zbóż dały wspaniale wyni­
ki Bajczurowa wyhodował\l 
nowy gatunek zboża ozimego, 
'Wytrzymałego na ciężkie mro­
z~ i na posuchę, za co otrzy­
mała Premię Stalinowską. 
Rc.botnlca polna - Olga Go­
nażenko w ciągu szeregu 1at 
zb!ereła po 1.500 cetnarów 
wysokowartościowego buraka 
cukrowego z 1 ha. Goneż~nko 
zo~tała zaproszona do Wszech­
związkowej Akademii Nauk 
Rolniczych Imienia Lenina, 
gdzie przed kolegium profeso­
rńw wygłosiła wykład o wy­
nalezionych przez siebie me­
todach uprawy buraka cukro­
wego. Przyznano j.ej również 
Premię Stalinowską za wspa­
nillłe wyniki pracy. 

W Zagorzu pod Mo~kwą 
znajduje się farma, zajmu­
jąca się jedynie uprawą po­
ziomek. Dwaj agronomnwie 
tej poziomkowej farmy - Na­
talia Smolianlnowa I Ma­
ria Simonowa wyhodowały 
s1ereg gatunków tego przy­
smaku, r.a co otrzymały rów­
nież Premię Stalinowską. Po-

Kobiety 

Tokarz A. Zandarowa, twór­
co metody dqglości rurhu ma­
szyn, bez przerw zmianow11ch 

w fabryce. 

ziomka Smollanlnowej ._ 
„Pięknotka Zagórza" ·- d0J ·· 
r1ewa wcześnie, ! posiada 
smak oraz zapach niezwykły. 
Cztery owoce „Pięknotki Za­
górza" wypełniają dul:ą 
s?.k lankę. Trzydzieści jagód 
waży jeden kilogram. · Maria 
Simonowa wyhodowała znów 
późno owocujące poziomki 
których krzewy wytrzymałe 
•ą na najcięższe mrozy. W ten 
1posób Zagórze zaopatruje 
rri1eszkańców Moskwy w świe­
że soczyste poziomki. w ciągu 
cale110 la ta, do pófoej jesieni. 

Marla Walkowa o czarnej C7.Uprynie. 

Najlepsze z najlepszych 
- To Ruben.„ -

mówi Lepieszyi'llika, 
wzdychając. - · Mój 
adoptowany ayn 1 
~yn.„ Dolorea Iharru­
ri. Ruben wychowy­
wał się w mo~m <Io­
mu od dziecka. A 
potem poszedł wal­
czyć za ojczyznę 1. •• 
zgin11ł pod Stallnera­

• * • „ 
'7ahukane, ujęte dawniej 
Lłcały dzień jednostajną, 

nt.tącą pracą - kobiety W51 

r'*-yjsklej oddają dziś wszys~­
k:e swe siły, 1we. zdolno~ct. 
~we zamiłowania wiel\ri•j 
służbie dla dobra ludu. Wal­
czą o wysokie urodzaje, u­
•f>rawniają prace w polu, ob­
sługują •komplikowane ma­
szyny, dają wspaniały wkłatl 
w rozwej radzieckiej nauki i 
t~.chnlkl. Stalinowska trosb 
o człowieka uskrzydla Ich my­
śli. daje siły I upór w walc-: 
o szczęście narodów radzi&~­
k;ch, w walce o zbudowaaie 
k0munlzmu w kraju stu naro· 
dów. 

W lipcu br. cały łwiat 
śledził % niezwykłym za­

interesowaniem protebieg Ig­
rzysk Olimpijskich w Hel­
sinkach, &dzie najlepsi z naj-
1epszych, aportowcy pięciu 
kontynentów walczyli o za­
azczytną palmę pierwszeństwa. 

Sportowcy radzieccy po raz 
pierwszy wzięli udział w tych 
międzynarodowych T.awodach. 
Wyniki, osiągnięte przez nich 
nJ Olimpiadzie, l>wiadczą o 
wspaniałym rozwoju kultury 
fizycznej w Kraju Rad. 

Wielklmi osiągnięciami wy­
kazały się również sportsmen­
ki radzieckie. Wsp.<;1nlały •uk­
ces dv-;kobolek - Niny Ro­
maszkowej, Elżbiety Bagrlan­
cewej oraz Niny Dumbadzf! 
- wzbudził podziw całego 
świata. 

Halina Zyb!na pobiła rekord 
światowy w pchnięciu kulą 
i zdobyła zloty medal olim­
pijski. Klaudia Toczenowa 1 

Tamara Tyszkiewicz zajęly 
trzecie i czwarte miejsce w 
tej konkurencji. W rzucio os1t­
czepem Czudina, Gorczako­
wu i Zybina zajt;:ły drugie, 
trzecie 1 czwarte miejsce. 

Ekipa gimnastyczek ra­
dzieckich 1 Marlą Gorochow­
ską na czele zdobyła na Olim­
piadzie w Helsinkach 12 zło­
tych medali, 15 srebrnych i 
1 brązow:v . 

• * • 
Sukcesy kobiet radzieckich 

na Olimpiadzie w Hehinkach 
świadczą o wspaniałym roz­
woju eportu w ZSRR, świad­

dern. , 
• • • 

nził Olp Lepleazyńska 
l!czy już 80 lat. Wy­

gląda Jednakże, mimo srebrzy­
stej 1iwizny włosów, na 50. A 
przecież jui przed połow• 
wieku rozpoczęta pracę w kół­
k11ch marksistowskich w car­
skiej RosjL 

czą o· nieustannej, troskliwej· - Gdy aresztowali Lenina, 
opiece, którą n:id radziecki Krz:ytanowsklego L.. Lepie­
otacza gwych obywatel!. Wy- szyńsklego - byłam jeszcze 
zwalone przez Wielką Rewo-

' lucję Socjalistyczną kobiety mł~ą dziewczyną. ~artla ~­
radzieckie mogą pracować z j lec~a, ~bym odwie~zila Lep~e­
entuzjazmem, mogą rozwijać szynsk1ego w więzieniu. Mrn­
wsze<:hstronnie swe zdolności I lam dostarczyć mu ważnych 
umysłowe i swe lizyczne si- wskazówek. Nie było · Innego 
ły. sposobu - musiałam udawać 

laureatki Premii Stalinowskich 

Przqdka M. Rożniewa i tkaczka L. Kononienko - ~acjona­
lizatorki Kupawińskiego Kombinatu Włókienniczego - mis­

trzynie wysuk1e1 1akośd prodi.kcji. 

Agronom H. Bajczurowa -
wyhodowala nowy gatunek 
zbo.ia, odporny na mrozy i 

suszę. 

Kolchofotca Gona.tenko 
zbiera po 800 kwintali bura· 

ka cukrowego z hektara. 

jego żonę. A potem - zosta­
łam naprawdę jego towa­
rzyszką życia. 

- Dalekie to lata - wspo­
mina Olga Lepieszyńska -
dalekie. Więzienia carskie. 
Z3yłka na Syberię. A potem 
praca rewolucyjna w Psko-

wie, w Petersburgu, w Gene­
wie. A potem znów powrót do 
Rosji. 
Całe tomy mofoa by napisać 

o tym bujnym wspaniałym ty-

cającym moje twierdzenie. t..• 
komórka może powstać sa• 
moistnie, bez, że tak powiem, 
swoich „rodziców". 

Teoria Lepieszyńskiej o po­
wstawaniu żywych komórek 
- wywołała falę oburzenia w 
w burżuazyjnym ł.wlecie nau­
kowym. Nawet niektórzy u• 

czeni radzieccy od­
nieśli się do niej 
sceptycznie. Nosow, 
Chłopow 1 Jecie• 
nastu innych biolo­
gów radzieckich za­
atakowało teorię Le­
pieszyńskiej w mle-
1ięczniku „Medycyń­
sklj rabotnik".-Czu­
łam się jak żołnlera 
na froncie, w ,,okr11-
żeniu" powiada 
Lepieszyńska. Ale 
wytrwała, obroniła 
swe tezy. I wówczas 
znany biolog radziec­
ki Nosow powiedział 
do niej te pamiętne 
słowa: 

„Muszę teraz spa­
kować swe dzieła I 
wrzucić je w ogień". 
- Pierwszym, który 
umai prawdę mych 
twierdzeń. I mych do-
świadczeń, był Józef 
Stalin. Otr;r;ymałam 
zaproszenie na KrernL 

Usłyszałam od wielkiego wo­
dza naszych narodów słowa 
zachęty i otuchy. Józef Stalin 
pierwszy potwierdził donio­
słość mojego odkrycia. 

ciu, o walce i pracy dla ludu. • • 
• Lepleszyńska, młoda a1mita- OJaa L~ 

W ci:asle wojny ,., ~-
rlu~zka krą±yla po carskiel pieszyńska dokonała 
Rosji, kolportując literaturę nowego, wielkiego odkrycia w 
markslstowską. Przewoziła ty- dziedzinie leczenia ran. Dzisiaj 
1iące egżemplarzy leninow-

pracuje usilnie nad wykry­
skiej ·„Iskry" do najdalszych 

ciem przyczyn powstawania 
zakątków carskiego imperium. 
Te dni pracy rewolucyjnej choroby raka, nad problemem 
stały się dla niej uniwersyte- pochodzenia życia, nad za­
tem, umocniły jej wiarę w gadnieniem wpływu systemu 
zwyclę~two sprawy proletaria- nerwowego na rozwój komór­
tu, natchnęły ją do badań ki. Wspaniale wyniki osiągnę­
naukowych, które dały światu ła już w dziedzinl'e zachowa­
wspaniale, historyczne odkry- nia dlugowieczności. 
cla. 

• • • 
Widząc, że palę papierosa 

- Olga Lepieszyńska mówi z 

N a biurku le:!y dzieło Le- ożywieniem; 
pieszyńskiej „Komórka, - Natychmiast przestańde 

jej tycie i pochodzenie" a tuż palie. Nikotyna skraca życie 

obok drugie wspaniale dzielo 
„Pochodzenie komórki I jej 
rola w organizmie" - dwie 
główne prace radzleck iej u­
czonej. Za te właśnie dzieła 

Lepleszyńska otrzymała Na-

człowieka, powodu.ie obumie­
r anie tkanek, ru,inuje prawi­
dłowość obiegu krwi. 

• • • 
grodę Stalinowską l stopnia. - A teraz muszę iść do moich 

Lepieszyńska uśmiecha się wnucząt - powiada Lepie­
wesolo. _ Wydałam walkę szyńska na zakończenie naszej 
starym, burżuazyjnym teo• rozmowy. W ogrodzie otacza 
riom, że żywa komórka może ją natychmiast gromadka roz­
pochodzić tylko oci drugiej ży- bawionych, szczęśliwych dzieci. 

wej komórki, teoriom odrzu- S. CZEPIELEW A. 
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